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Lw ów  d. 3. października.
(H r. Andrassy a w ęgierska  kom isja delega. 

cyjua do etatu spraw zagranicznych. —  Spraw a  
traktatn handlowego między A ustro-W ęgram i a Ser­
bią. —  Nowa organizacja kolei Czerniow ieckiej —  
P. P otocki. —  Sprawa w schodnia ; ks. Milan i O- 
m lad in a ; k sięże  Milan i car; w yznanie ks. N ikity; 
wojaka tureckie; s z t f  arlylerji czarnogórskiej.)

Przez trzy dni, 28, 29 i 30 z. m. toczyły 
się w w ę g i e r s k i e j k o m i s j i  d e l e g a -  
c y j n e j  do etatu s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
bardzo żywe rozprawy, w których na zapro­
szenie komisji brali ud/.ial także pp. Andrassy 
i szef sekcji, Lr. Orczy. Pieniężna strona tego 
etatu nie mogła nastręczyć i nie nastręczała 
żadnych zgoia trudności. W porównaniu z e ta ­
tem na r. 1875 minister żądał tylko 23.000 
złr. więcej. ŻądaDie to było najzupełniej uzasa­
dnione; a gdy koniecznie chciano coś w tym 
etacie oszczędzić, bodaj na oko, więc na wnio­
sek br. L onjaya uchwalono w rubryce przy­
chodów tego etatu wstawić pozycję: „ewentualne, 
oszczędności 23.000 złr.“ — Kwestja pieniężna 
była skończona — a zacięte rozprawy trzech- 
dniowe wcale czego innego dotyczyły. Sprawo­
zdania z tych narad niema — są tylko tn i 
ówdzie doniesienia, z których jednak pewna 
całość bardzo prawdopodobnie da się ułożyć.

Chodziło o sprawozdanie tej komisji, ma­
jące się zająć prowadzeniem polityki zewnętrz­
nej przez hr. Andrassego, mianowicie w spra­
wie wschodniej. W ułożonym przez dr. Falka 
(redaktora Pcster Lloyda.) projekcie sprawo­
zdania stał, jak donosi Nowa Prease, ua czele 
ustęp, dający świetne wotum ufności hr. Andras 
sernu co do jego polityki w sprawie wschodniej, 
a wyrażający oraz życzenie, aby i nadal trzy ­
mano się tych samych zasad przewodnich wobec 
zamieszek na Wschodzie. Hr. Andrassy odparł, 
że me może się zgodzić na to wyrażenie, jako 
krępujące na przyszłość, że dopóki stosunki 
pozostaną te same, co obecnie, tych samych 
też zasad trzymać się będzie, że jednak musi 
sobie zastrzedz swobodę postępywania w razie 
zmiany położenia. Na wstępie sprawozdania 
objawiono dalej hr. Andrassemu podziękowanie 
za to, że udało mu się wszystkie mocarstwa 
earopejskie sprowadzić w tej sprawie do har­
monijnego koncertu." Lecz i na ten ustęp nie 
chciał się zgodzić hr. Andrassy, utrzymnjąc, 
że ugodne postępywanie mocarstw nietylko jego 
wyłączną jes t zasługą, ale owszem przyczyniło 
się do tego każde z mocarstw i wpływały też 
stosunki. Ostatnie też posiedzenie d. 30. z. m. 
skończyło się na tem, że w myśl intencji mini 
stra  wstęp sprawozdania zmieniono, a odnośnie 
skrócono, i w tej już formie projekt sprawo­
zdania przyjdzie na walne posiedzenie delegacji 
węgiei skiej.

Tyle czytamy w Nowej Pressie. Daleko wa­
żniejszym jednak jest w tej sprawie prywatny 
telegram Czasu: „Na posiedzeniu wydziału dla 
spraw zagranicznych delegacji węgierskiej dnia 
30. września, wniesionem było przyjęcie jedne­
go ustępu, który wiążąc się z tradycjami, leżą- 
cemi jnż w samym tytule króla węgierskiego, 
mniema, ii  należy brać ewentualność r o z p o ­
s t a r c i a  się monarchii terytorjalnie u granicy 
połndniowej za normę polityki zagranicznej. 
Gdy hr. Andrassy odrzucił ten ustęp, jak w o- 
góle wszelką zmianę dotychczasowej polityki 
swojej, ustęp rzeczony i wszelkie natracenie o 
nowej polityce wschodniej uchwalono pominąć,

i uchwalono objawić hr. Andrassemu wyraz za 
ufania powszechnego.“

Do tytułów króla węgierskiego należy ta ­
kże tytuł „król Bosnii“. Że doniesienie to Cza 
su jest prawdziwe, widzimy ze Starej Pressy 
Powiada ona, że porozumienie między hr. An- 
drassym a komisją byto bardzo trudne, i zale- 
dwo w ostatniej już chwili doszło do skutku. 
„Różnice wcale nie były tak bagatelne, jak to 
utrzymują pewne dzienniki tutejsze (a więc i 
Nowa Prease). Zamyślano bowiem w sprawo­
zdaniu komisji z wypadków na naszej granicy 
południowej wysunąć konsekwencje, daleko się­
gające, które nietylko nie mają podstawy w o- 
jecuem położeniu, ale nadto nie dadzą się po 
godzić z dotychezasowem postępywaniem mo­
carstw północnych w sprawie wschodniej. Krę 
powaloby to swobodę ruchów hr. Andrassego 
a oraz istotliwie wypaczyło by jego politykę, 
przeciw czemu też minister stanowczo wystąpił. 
Po długich wywodach udało się nareszcie sfor 
rautować rzecz ku obopólnemu zadowoleniu."

W edług artykułu wstępnego Pestir Lloyda 
z dnia 30. zm. delegacji węgierskiej chodzi o 
dwie rzeczy. A mianowicie, po pierwsze, zama­
nifestować J^ontrolę delegacji w sprawach za­
granicznych,' już dlatego, że minister tym razem 
nie przedłożył księgi czerwonej, która chociaż 
niema tej wagi, jaką jej przypisywano, ale za­
wsze mogłaby dać wskazówkę, jak ministerjum 
spraw zagranicznych postępuje w rozmaitych 
sprawach politycznych, a zresztą zawsze jest 
symbolem stosunku ministerstwa do delegacyj, 
którego lekceważyć nie wolno, i którego uby 
tek należy sknteczną manifestacją powetować. 
Powtóre chodzi delegacji o to, aby uwydatnić 
wspólną ministerstwa i czynników prawodaw 
czych odpowiedzialność, a oraz dać moralne o- 
parcie ministrowi i jego polityce. A to tem wię­
cej, że minister tylko raz do roku na krótko 
schodzi się z delegacjami, które zatem ani kon­
trolować go, wpływać na niego, ani też porno 
cy nżyczać mu nić mogą w rozmaitych wy 
padkaeh, jakie w ciągu roku się nastręczają. 
Chodzi tu zresztą nie o samą tylko godną za­
ufania osobę ministra, ale i o zasady rzeczowe, 
podstawne. Widzimy z tego artykułu pisma, 
którego redaktor jest oraz sprawozdawcą wę­
gierskiej komisji delegacyjnej do etatu spraw 
zewnętrznych, że chciano delegacjom nietylko 
przez pozwalanie lub odrzucanie pozycyj bud­
żetowych, ale oraz jeszcze wybitniej zdobyć 
wpływ na politykę zagraniczną. Andrassemu u- 
dało się jednakowoż tymrazem, uchylić taki za­
mach na jego „swobodę ruchów", tj. na jego 
dowolność.

Stara Prease podaje szeroką wiadomość o 
obecnym stanie rokowań z S e r b i ą  względem 
t r a k t a t u  h a n d l o w e g o .  Po długiej przer 
wie podjął je nanowo z początkiem br. serbski 
minister Murynowicz, wnosząc zarys trak ta tn . 
Rząd austro-węgierski zajął się tą sprawą do­
piero po podpisaniu konwencji handlowej z Ru­
munią (d. 22. czerwca br.), a najpierw zażądał 
opinii tych Izb handlowych, które są intereso­
wane w handlu z Serbią. Opinie te już rząd 
otrzymał Szczegóły tak  wniosku serbskiego 
jak i austro-węgierskiego nie mają dla nas ża­
dnej wagi

Z dniem 1. bm. weszła w życie nowa o r­
ganizacja centralnego zarządu k o l e i  L w o w- 
s k o-C z e r n i o w i e c k i e j .  C. k. radca, pan 
Klaudy, jako jeneralny inspektor objął cały za­
rząd kontroli ruchu i budowy tak na liniach 
kolejowych, jak i w centralnym urzędzie we 
Wiedniu; podlega mu też cały personal urzę­
dniczy. Jeneralny sekretarz, p. Ktihnelt, pro­

wadzi zarząd spraw komercjalnych i admini­
stracyjnych. Zresztą nie zaszłą żadna zmiana.

Ze Lwowa donoszą do Nowej Tressy : „Mar­
szałek, p. P o t o c k i ,  wracając w październiku 
ze swych dóbr na Wofyniu, uqa się wprost do 
Wiednia, na posiedzenia Izby panów', a jak sły­
chać, mają się tam z nim rozpocząć układy 
względem objęcia posady namiestnika galicyj­
skiego."

krok, gdyby nie obawiał się zawodu ze strony 
Serbii.

Miał dalej przyznać książę, że dotychczas 
nic innego nie czy-ii nadto, co czyni Austrjaj 
że w szeregach powstańców teraz znajduje się 
więcej bokkezyńców niż czarnogórców i że na 
tych samych wozach z transportami rządowemi 
austrjackiemi przewożą broń dla powstańców.

L i c z b ę  przywołanych do europejskiej 
Tnrcji w o j s k  t u r e c k i c h  podają Moskiew­
skie Wied. na 200.000 ludzi. Wydzielone z nich 
korpusy dla ziem słowiańskich tak  są rozłożo­
ne: W Sofii i Niżu 45.000 ludzi pod Achmed- 
Ęju^ęm baszą, w Widdyniu 15—20.000 pod 
Hrałoiedem Jawezem baszą, w północnej Bośnii 
12.000 ludzi, w Nowym Bazarze 15.000, w Her­
cegowinie 20.000 ludzi.

S z e f  a r  t y l e  r j  i c z a r n o g ó r s k i e j ,  
Masz&n Werbica, już przed tygodniem przybył 
do Wiednia i natychmiast był u hr. Andrassego.

Jak  j‘uż doniosły telegramy, w skutek de­
kretu książęcego S k u p c z y n a  s e r b s k a  
przeniesioną została z Kragujewaczu do Bel­
gradu. Bywała ona dawniej zwoływaną do Kra 
gujewaczu od owych jeszcze czasów, kiedy 
książęta serbscy dla uniknięcia wpływu baszów 
belgradzkich, przenosili tam swoją rezydencję.
Więc jakkolwiek to dzisiejsze przeniesienie wy 
daje się być wynikiem dawno ustalonych w a­
runków niezawisłego księstwa,serbskiego, przy 
dzisiejszej wszakże sytuacji politycznej nabiera 
nowego znaczenia. Belgrad jest siedliskiem O- 
inladiny, w Belgradzie ześi odko wuj e się cały 
ruch gorętszej części narodu. Skupczynakragu- 
jewacka, więcej mogąca ulegać inspiracjom rzą­
du, dziś będąc belgradzką przejdzie pod wpływ 
Omladiny Czy tę ewentualność miał na myśli 
książę Milan, podpisując dekret, niewiadomo, 
ale że wiedział o tem, to pewna, bo przecież 
zna stosunki kraju własnego. Przechylenie się 
więc jego na stronę Omladiny jest możliwe, 
czy szczere — to rzecz izm*. Mniemania tego 
wcale nie zmienia wiadomość niektórych dzien­
ników o zamierzonej podróży księcia Milana do 
Liwadji dla widzenia się z carem. Dzienniki, 
które podały tę wiadomość, twierdzą iż książę 
zaniechał tej podróży, a to z obawy, aby pod­
czas nieobecności jego Omladina nie uknuła spi­
sku i nie obaliła istniejącego porządku rzeczy.
Tłumaczenie to potrzebowałoby stwierdzenia, a 
dopóki niema faktów, przom&wi&jąeych za niem, 
można wręcz przeciwnego być mniemania, Owóż 
być bardzo może, że ksiąie, dostrzegłszy wła­
ściwy cel zabiegów moskiewskich, chce albo 
nastraszyć cara mianem przystąpieniem do o- 
mladinistów, albo naw«t straciwszy nadzieję 
porozumienia się z Moskwą, szczerze i osta­
tecznie przerzucić się jaa streBę partji ruchu.
Oprócz tego wiadomo, ,-iO ; car niema wielkiej 
symp&tji dla Milana, a przynajmniej więcej oka­
zuje względów dla W ładyki Czarnogórskiego, 
niż dla księcia serbskwfgtb Zaniechanie więc 
podróży liwadyjskiej m ogłoby,nastąpić na wy­
raźne życzenie Aleksandrą IL

Gołos podaje wiad&mość * K o n s t a n t y ­
n o p o l a  od korespondenta, zostającego w sto­
sunkach Z Ig&atjawnm Podług uiago s o c a r -  
s t w a  bardzo są z a n i e p o k o j o n e  najnow 
szym  kierunkiem pow stania bośniackiego, gdyż  
na placu walki pojawiają się g&ribaldziści, ko­
muniści, socjaliści i przedstawiciele wszelkich 
możliwych stronnictw rewolucyjnych. „Dlatego 
mocarstwa miały się porozumieć, aby jak naj­
rychlej przytłumić powstanie." My dodamy ze 
swojej strony, że jak to mniemaliśmy przed 
miesiącem, do wysznkania pozorów przytłumie­
nia powstania w każdej chwili przyjść mogą 
ci, którym, skoro tylko udało się postawić 
sprawę hercegowińską na wysokości sprawy 
europejskiej, powstanie było nie na rękę.

Times podaje r  j z m o w ę  swego korespou 
deuta kotarskiego z ks. Nikitą czarnogórskim. .
Książę utyskiwał na bezczynność Serbii i o- rodzime, w odmiennych życia publicznego 
świadczył, że gotów jest we 12 godzin po w y-' runkach, obszerniejsze i swobodniejsze uzy- 
powiedzeniu wojny przez Serbią przyłączyć się skały pole działania. Na wszystkich punktach 
do jej akcji. Nawet sam uczyniłby pierwszy obudził się ruch zbawienny, a zwykło u nas

Otwarcie zimowego kursu na wszech­
nicy lwowskiej.

W piątek dnia 1. października po uroczy- 
stem nabożeństwie w kościele św. Mikołaja — 
podczas którego am&torowie pod dyrekcją p. 
Frodla wykonali piękną m szę—udało się grono 
profesorów, ubranych w togi i licznie zebrana 
młodzież akademicka na czele, do sali promo« 
cyjnej, przybranej świątecznie w krzewy i kwia­
ty z .ogrodu botanicznego.

Rwpoczął uroczystość rektor uniwersytetu 
p. Dr, >  u z e b  i u s z C z e r k a w s k i ,  nastę- 
piyącą przemową:

Szanowne Zgromadzenie!
Powołany drogocennem zawsze dla mnie 

zaufaniem kolegów do przewodniczenia w tym 
roku tutejszemu uuiwersytesowi, poczytuję so­
bie za zaszczyt, powitać Was, Sz. pp. w dniu 
dzisiejszym w tym przybytku nauk, który ma 
być główną pracownią myśli w naszym kraju, 
rozsadnikiem wiadomości wzniosłych i poży­
tecznych.

Gdy w rannej dobie rolnik stanie na zago 
nie, owiany świeżem tchnieniem jutrzenki, z 
radością przystępąje do codziennego dzieła, je­
żeli mu przyświeca pogoda wszechpotężnego 
Nieba i z przychylnej ludzkiej piersi tu i ow­
dzie odezwie się życzliwe „Szczęść Bożę“. Ró­
wnie też W asza PP. tutaj dzisiejsza obecność, 
dla nas przy rozpoczęciu doroczuej pracy, na­
pawa nas otuchą, bo jes t dla nas rękojmią 
przychylnego z Waszej strony usposobienia dla 
sprawy, której jesteśmy orędownikami. Kiedy 
młodsze pokolenie, żądne szlachetnej wiedzy, 
gromadzi się skwapliwie około swych mistrzów, 
by z ich ust czerpać pokrzepienie umysłu i 
serca, gdy ci poważni reprezentanci nauk z 
młodzieńczym zapałem spieszą na swe stano­
wiska, by znowu pełnić obowiązki krzewicieli 
światła, kiedy kraj cały splata w dniu dzisiej­
szym w upominku dla nas pasmo błogich ży­
czeń, czyż uie mamy zagrzewać się nadzieją, 
że pod wpływem tych usposobień hojny plon 
wydadzą podejmowane na tej niwie znoje. Wo­
bec tego, niechaj i mnie wolno będzie z moje­
go stanowiska dorzucić hasło pozdrowienia i 
zawołać z duszy „Szczęść Boże!"

Dobiega blisko lat piętnaście, odkąd społe­
czeństwo nasze nowem, dawno nieznanem, po­
częło oddychać życiem. Tłumione przedtem siły 
rodzime, — Ł ■L” g j f c  —

po każdem wstrząśnieniu wołanie do pracy or­
ganicznej, nabrało nowego i poważnego znacze­
nia. Chociaż usiłowania' nasze, w tym dnchu 
jodejmowane, czyto wskutek niefortunnych oko- 
iczności, czy prztz nieumiejętność lub brak 

potrzebnej wytrwałości, nie zawsze w całości 
pożądanym uwieńczone bywały skutkiem, wsze- 
ako ani zawiść ani zbytnia surowość sądn nie 

zdoła zaprzeczyć, że kraj w tych zapasach nie­
wątpliwe złożył dowody swej żywotności. Mimo 
ciężkie zapasy, które co chwila w nowych się 
piętrzą postaciach, w sprawach publicznych 
coraz silniej kiełkuje tak długo upragniony 
przez nas samorząd, a obok niego rozwijają 
się zarody pracy duchowej i materjalnej.

W rzędzie prac społecznych jeden jes t ro ­
dzaj pracy, bez którego wszystkie inne pozo­
staną tylko surow mi zapędami nieokrzesanej 
siły, bez widoku dojścia do szczytu samowie- 
dnej doskonałości. Jes t nią praca naukowa ; jej i 
jod względem wewnętrznej treści przetwarza- 
ącej siły między wszystkiemi innemi, należy się 

pierwszeństwo. Przy jej pomocy jedynie nasza 
także społeczność stanąć może na wysokości 
swego przeznaczenia, nam się zaś dostało za­
danie w udziale być tej myśli zwiastunami, wy­
konawcami.

Górnik zapuszcza się po niedostępnych 
szybach podziemia, by wynieść na dzienne świa­
tło skarby, złożone niewidomą ręką od wieków 
w łonie wspólnej naszej macierzy — ziemi. 
Człowiek dziwi się wytworności ich budowy, 
olśniony urokiem blasku, i rad je obraca ku 
własnej ozdobie i pożytkowi. Niemniej powierz­
chnia ziemi od sfer zwrotnika aż do krańca 
bieguna, jakoteż napowietrzne krainy, czarują 
go nieprzejrzanem bogactwem i rozmaitością 
tworów dobrotliwej przyrody. W yższa potęga 
zda się dzierzyć szalę równowagi w tym prze­
stworze cudnych przejawów i gotować w nich 
bądź szczęście człowiekowi, bądź zgubę na po­
skromienie jego dumy i swawoli. Wszelako nie 
masz większych cudów nad te ,  które spoczy­
wają w głębinach ducha ludzkiego. Nauka śle­
dząc za nim po przewodach jego istoty, wydo­
bywa je ztamtąd w  formie umysłowego św iatła, 
które postawione na świeczniku wszechbytu, 
ogarnia go magiczną swą siłą, a nas czyni 
władzcami natury. Pod jego to wpływem przy­
biera społeczeństwo ludzkie coraz powabniej­
sze wejrzenie, a z odmętu ślepej konieczności, 
wykłuwa się coraz silniej panowanie idei.

Z pomiędzy wszystkich tworów, na które 
się składają i samorzutne siły przyrody i umie­
jętność ludzka, najcelniejsze miejsce zajmuje 
człowiek, w którego głowie zażegła się iskra 
wiedzy, a w sereu ogrzanem jej dobroczynnem 
ciepłem, pała ogień ludzkich cnót i miłości 
współbraci. Do jemu podobnych należy przy­
szłość; dzieła ich zdobią to życie i czynią je 
znośuem, a gdy ma przewodniczą, prowadzą do 
wzrostu i uszczęśliwienia. Na tem zależy oświa­
ta społeczna, aby się wzmagał zastęp ludzi 
potężnych wiedzą, a bogatych w zasób cnót i 
gotowość do szlachetnych poświęceń.

Dzisiaj otaczamy jedno z ognisk takiej o 
światy w najwyższem słowa znaczeniu. Otwie­
rają się podwoje szkoły, z której kiedyś wyjść 
mają przyszli duchowi przewodnicy naszego 
kraju. Dzisiaj oczekuje ich tntaj przyjacielska 
dłoń nauczycieli, którzy im wskażą drogę do 
tajników wiedzy, aby mogli zbierać tutaj ziarna 
prawdy, które im nieść wypadnie po najodle­
glejszych zakątkach rodzinnej ziemi.

Znajdą tutaj poważne grono mężów goto 
wych kształcić ich na światłych obrońców i 
piasluuów wiary przodków naszych.

Dziennik Serafiny.
Z autografu spisał

B .  B o l e s ł a w i t a .

(Ciąg dalszy.) *

D n i a  18. P a ź d z i e r n i k a .
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Ten bal był prawdziwą na mnie zasadzką. .... 
powinnam była kroku stąpić z domu — nie podo 
bna się oprzeć znajomościom nowym — a potem one 
jedna za drugą idą jak łańcuch... i z jednej wysuwa 
się niespodziewanych bez liku. — Wszyscy prezen­
towani dobijają się do drzwi, zacząwszy od Cheva- 
lier de M olaczek, którego ojciec przyprowadził... 
Ten człowiek czyni na mnie wrażenie fascinatora... 
Ni« obndza współczucia, nie jes t sympatyczny, nie 
ma w sobie wdzięku... a posiada on jakąś siłę co 
pociąga — i razem obawiać się każe... — Twarz 
zwykle mało mająca wyrazu, niekiedy dziwnie drga 
\ , radzf  jakieś fałdy ironii powstrzymywanej. — 
Ale wnet wygładzają się te ślady i nikną...

Mimowolnie badam go więcej niż zasługuje mo­
że — ma w sobie coś tajemniczego, układ najdy- 
styngowańszy w świecie - je d n a k  widocznie nabyty, 
wyuczony, nie przychodzący mu jak  innym ze krwi 
i natury... Można by powiedzieć doskonały aktor, 
kt6l7  gra rolę, nie należącą mu na świecie.:.

. D la  m nie  to  n a j le p sz e , ż e  żad n ej d o p o d ob an ia  
s ię  n ie  z daj e  s ję m ieć  p r e te n s j i— a z a b a w n y  O jciec  
* 2 *  w s z y s tk ic h , k tó r z y  s o b ie  z d o b y li p iw n e
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nowisko hors ligne w pięknym świecie tutejszym — 
którego ja  wcale sobie nie życzę i o nie ubiegać 
się nie myślę. — Przynajmniej pięć czy sześć na­
zwisk młodzieży, zakochanej we mnie, mi przyniosła.

Ale ja  tak zestarzałam się prędko i tak  mi to 
obojętne...

Ojciec nalega na to, ażebyśmy dom otworzyli, 
wszyscy się upominają, wątpię żebym odmówić mo­
gła. Jeżeli nie mogę sama być szczęśliwą, dla cze- 
gożbym kosztem tak nie wielkim, drugich rozerwać 
nie miała...

Mówiłyśmy z Józią o dniu, któryby wypadało 
naznaczyć na przyjęcie... Czwartek jest wolny, niech 
będzie. Czwartek. Balów i tańcujących wieczorów 
dawać nie myślę. Jakkolwiek salon jest obszerny, a 
połączony z jadalnym starczył by dla moich gości, 
nie rozumiem takiego czegoś przez pół... Musiałabym 
muzykę mieć dobrą... służbę powiększać... kłopotać 
się... — Jeżeli panie zechcą wypić u muie herbatę, 
pogadać, zagrać, zaśpiewać, a panowie zagrać wista.,, 
to dobrze, ale nadto więcej nic... Postaram się tylko 
o wytworną wieczerzę, i bo i papa to lubi i oni 
wszyscy uie są na nią obojętni.

D n i a  19. P a ź d z i e r n i k a .

Wiadomość o moich czwartkach już się rozeszła 
po mieście, Ojciec mnie w rękę pocałował z rado­
ści... ale wymogłam na nim słowo, aby żadnej innej 
gry nad wista i ek&rte nie było... — W szyscy się 
cisną.

Zdaje się, że istotnie moje wystąpienie u Józi 
uczyniło wrażenie i poz&wracało g łow y- Całe mia­
sto mówi o brylantach, którym cenę naznaczają ba­
jeczną... Mało kto wie, że jestem pensjonowaną do­
ży wotniczką. że Sulimów nie wiele wart, i że choć 
mogę żyć wystawnie — rzeczywiście nie mam nic 
nad to co mi Radca tajny płaci. Wszystko się sk ła­
da na to, aby fałszywe dać wyobrażenie o moich do­
statkach, bo Mama, która teraz naszych starych 
sreber wcale użyć nie miała sposobności, pożyczyła 
mi je na czas mojego w mieście pobytu. Dom więc 
nasz bardzo wspaniale wydawać się będzie. Nie 
wielką do tego przywiązuję wagę, jednakże gdy się 
raz przyjmuje — trzeba się starać o to, aby to by­
ło przyzwoicie.

Józia trochę smętnie powiada, że ja  tu w szyst­
kich zakasuję, co mi je s t zupełnie obojętnem.

Z wielkiem wzruszeniem Ojciec przyszedł mi 
oznajmić, iż pan Molaczek mianowany jakimś urzę­
dnikiem dworu — coś znaczniejszego niż Szambe- 
laństwo — pojechał dziękować do Wiednia.

P rzysiadł się do mnie wzdychając.
— Tem, co my tak  będziemy wydawać w tym

zapadłym Lwowie, rzekł, który jest dziurą — mo­
glibyśmy wcale świetnie żyć w Wiedniu. A  cóż za 
porównanie przyjemności, towarzystwa, stanowiska!! 
Mnie się zdaje, że koniec końcem i tobie się to znn- 
dzi... Tyś przeznaczona do odegrania roli na wiel­
kim, na największym świecie, a to, coś za młoda 
przeszła i przecierpiała, daje ci urok, doświadcze­
nie — zbroi cię na przyszłość. Jesteś czarująco pię­
kną... Powinnaś mieć ambicję! Co w art człowiek 
bez te g o !

Wyżej a coraz wyżej piąć się potrzeba.
Ruszyłam ramionami tylko...
— No, na tę zimę nie mówmy jeszcze o tem, 

sam a  się przekonasz, iż ten Lwów jest mieściną, i 
że gra tu świecy nie warta...

D n i a  20. P a ź d z i e r n i k a .

Prezentacjom niema końca. Okazuje się, że mam 
tu, jak każda nowość, szczęście. Któżby się tego 
spodziewał dla tej zbladłej twarzy i zwiędłego ser­
ca... Ojciec i Józia nie dają mi pokoju..

Młodzież, którą tu spotykam, szczególne czyni 
wrażenie — jest to rodzaj ludzi osobliwy... Gdy so­
bie kogoś dla porównania przypomnę — widzę całą 
czczość tych ładnych lalek, których jedyną zaletą, 
że wyglądają bardzo wytwornie, często sm&kownie. 
W tej łupince świecącej — nie można się dopytać 
ziarna... O koniach, kartach, o drobnych dnia wy­
padkach szwargoczą... a mało o czem więcej myślą, 
jak  się zdaje...

Może o kobietach...
Łapię weji .enia ogniste, które mnie mają roz­

płomienić i śnreję się z nich... Młodzież płynie do 
mnie w nadziei be wdówka młoda... da sie wciągnąć 
w intrygę, dla ich fryzowanych głów i szlifowanych 
paznogci... Litość mnie bierze nad niemi, takie to 
nieszczęśliwe purchawki... Próbowałam kilku wcią­
gnąć w trochę żywszą rozmowę... ale nie długo za­
pas wiadomości i dowcipu się wyczerpał... Dziwna 
rzecz, starsi ludzie daleko mają dla mnie więcej 
uroku... te dzieciaki zdaje się, że ze s z k ó ł, niedo 
kończywszy ich, pouciekali.

TJ ojca magazyn figur kosmopolitycznych. P re­
zentował mi jednego dnia austrjackiego hrabiego, 
węgierskiego barona, franeuzkiego margrabiego, wło­
skie książątko... miałam zręczność tę młodzież obcą, 
porównać z naszą. Austrjacki hrabia służył w dy­
plomacji, nie wiem czy głęboko uczony, ale zna kra­
jów wiele i ma wiadomości mnóstwo... W ęgier, za­
palony patijota... bawi się w politykę, Francuz cho­
ruje ua literata, Włoch jes t po troazę artystą... Z 
naszych paniczów, oprócz trochy koniarstwa, niedo­
łężnego* nic nie mogłam wydobyć. Gdy rozmowa

przechodziła na poważniejsze przedmioty, milkli. J ó ­
zia powiada, że mam nprzedzenia, i że są między 
nimi — nawet pisarze dramatyczni. Ciekawam... 
Trudno się tego domyśleć z ich rozmowy.

Moja Ju lka utrzymuje, że ja  tu we Lwowie, 
uspokoiwszy się nieco, wyładniałam, wybielałam, że 
oczy nabrały blasku, żem jednem słowem odmłodnia- 
ła  — ale cóż mnie to obchodzi.

W ulicy spotkaliśmy się z Antosią, k tóra s ta ­
nowczo, jak  widzę — nie chciała ze mną zawiązy­
wać stosunków. Ranek był taki ładny, żem do ko­
ścioła wyszła piechotą, wziąwszy tylko służącego, 
który niósł moje książki i poduszkę. — Przed sa ­
mym kościołem, oko w oko zeszłyśmy się z Antosią, 
która się zarumieniła mocno i jakby cofnąć chciała.

Widząc jednak, że ja  się uśmiecham i rękę wy­
ciągnęłam ku niej, przystąpiła bliżej do mnie... Była 
ubrana bardzo wykwintnie, ale nie bardzo smacznie... 
Wymówiłam jej to raraz, że wiedząc o mnie i o 
moich nieszczęściach, odwiedzić dawnej przyjaciółki 
nie chciała...

Moja droga — odezwała się — bolało mnie to 
— al« tmdno mi było postąpić Inaczej. W asz świat 
a mój, to są dwie odrębne zupełnie sfery, które n i­
gdy w jedną się zlać nie mogą. Wy należycie do 
starych panów tego kraju, my do tych, co może 
kiedyś panować będą, a dziś kn temu środki zbie­
rają. Wy przyjmnjąc nas mnsicie zawsze sądzić, że 
nam łaskę czynicie, my u was czujemy się nieswoi 
i jakby upokorzeni... J a  cię kocham po staremu, ale 
u ciebie na wieczorze jakże w pośród hrabin ma 
usiąść aptekarzowa, a ty u mnie... czuła byś piżmo 
jak  Józia. J a  cię kocham... może kiedy z rana od­
wiedzę, poproszę abyś, gdy się bardzo nudzić bę­
dziesz, przyszła do mnie na kawę... na pogadankę, 
we dwie — ale stosunki nasze! niepodobieństwem... 
Mój mąż byłby u was biedaczysko jak okradziony... 
Rozśmiała się smutnie. — Zaprzeczałam przez grze­
czność temu co mówiła, lecz w duszy czułam, że 
ma słuszność. Nigdym się nie spodziewała, ażeby 
Antosia tak się wykształciła— tak wyrozumniala — 
utyła bardzo, wygląda jak róża... tylko trochę za 
pełua... wesoło jej z oczów patrzy... Spytałam jej 
czy szczęśliwa.-

O tyle o ile tylko nią być można — rzekła — 
mężysko dobrj, poczciwy człek, pracowity, nie bała­
mut, lubi dom, mnie kocha... Chleba mamy więcej 
niż go zjeść możemy... Czegóż mam żądać, chyba 
aby Bóg przedłnżył ten stan.

Ścisnęłam jej rękę i rozstałyśmy się umówiwszy, 
że sie widywać będziemy...

Śmieszna rzecz, ale gdym się do niej schyliła, 
aby ją  pocałować — od futra jej (ma prześliczne, 
tumakO zaleciało mnie coś jakby woń tego pi m«-.

(C. <L n«)



Inni otrzymają sposobność poznać prawa, 
na 'k tórych  się bezpośrednio opiera dobrobyt, 
szczęście i postęp społeczeństw ludzkich, a 
gdy z niej będą chcieli korzystać, pozyszczą 
umiejętność, przez którą teraz i na przyszłość 
wielkie zasługi położyć mogą około społecznego 
i politycznego wzrostu naszej ojczyzny.

Część poświęci się badaniu tych dzieł dn- 
cha ludzkiego, którym miniona przeszłość dała 
istnienie, i przechowała ich pamięć bądź w 
arcydziełach sztuk i piśmiennictwa, bądź w po­
mnikach historycznych. Złożone w nich szcząt­
ki pracy umysłu stanowią jego zasób, z które­
go on czerpie i siłę do dalszych wytężefi, i 
częstokroć naukę dla swego postępowania w 
przyszłości.

Nareszcie jakiż nieprzebrany skarb kryją 
w sobie same prawa natury. Wzmagający się 
postęp ich wiadomości, stał się dzisiaj miarą 
właściwej cywilizacji.

Umysł ludzki zajęty wyśledzaniem praw 
tak duchowych, jakoteż fizycznych nie spocznie, 
póki mu się nie uda sprowadzić ich do naj­
prostszych wyrazów, które przybierają nazwę 
praw najogólniejszych i najwyższych. Ich pano­
wanie we wszechświacie jest oraz panowaniem 
myśli, będącej własną istotą ducha samego.

Żmudne i subtelne badania na tern polu 
nazwała starożytność zamiłowaniem mądrości w 
ściślejszem słowa znaczenin, czyli filozofią. Gdy 
w nowszym czasie droga obserwacji i doświad­
czeń zburzyła dawne systemata wiedzy i otwo­
rzyła dla niej nowe, przedtem nieznane źródła 
bogactwa; ku niej nagle zwróciły się umysły, 
a spekulacje filozoficzne postradały dawniejsze 
swe wzięcie. W krótce jednak sam wzrost do­
świadczalnej wiedzy obudził na nowo dążenie 
do szukania prawd pierwszych, a umiejętność 
chwilowo wzgardzona pozyskała w najpotężniej­
szych umysłach ludzkości znamienitych mistrzów 
i zwolenników; i nietylko zdobyła sobie znowu 
przeszłe wybitne stanowisko, lecz s tała  się 
owszem nieodbitą potrzebą wszystkich głów 
myślących.

Ze smutkiem zauważyć nam wypada, że 
naszej wszechnicy brak ważnego działu, który 
z jednej strony jest koniecznem dopełnieniem 
wiedzy przyrody, a z drugiej poświęca swe pra­
ce badaniom o warunkach zdrowia organizmu 
ludzkiego i o sposobach jego odzyskania, gdy 
zostało zwichnięte. Miejmy jednak nadzieję, że 
czas i w tym kierunku przyniesie naprawę na­
szych stosunków, że wysłuchany będzie głos 
reprezentacji krajowej i władz akademickich, 
które się tego stanowczo domagały.

Miejmy- ufność, że główna ta  szkoła nasze­
go kraju, w niedalekiej przyszłości otrzyma 
przybytek, któryby także na zewnątrz pdpowia- 
dał jej stanowisku i godności, że zdoła i pod 
tym względem wydobyć się z pyłu zaniedbani*

Do niedawna podawano w tych murach wie­
dzę urzędową i w języku, acz wielce zasłnżonym 
w nance, wszelako temu krajowi obcym. W pra­
wdzie nauka jest wspólną całej ludzkości własno­
ścią, nie zna granic ani narodowości, ani krajów; 
ale właśnie dlatego nie godzi się wykluczać od 
wspólnej około niej pracy żadnej z żywotnych 
form życia umysłu, jakiemi są języki cywilizo­
wanych i cywilizacyjnych narodów. Czynić to, 
znaczy tyle, co zatykać źródło wiecznie odna­
wiającego się życia, z którego obfite strumienie 
tryskać winny, łamiąc w swych falach w naj­
rozmaitszych barwach złociste promienie o- 
ś wiaty.

Ciężką przez cały wiek prawie kraj nasz 
ponosił krzywdę, będąc tym sposobem skazany 
na powolną śmierć umysłową i moralną.

Dopiero od lat kilkn, z łaski panującego 
nam obecnie monarchy, postać rzeczy zmieniła 
się na lepsze. On nam wrócił najdroższą po na­
szych ojcach spuściznę: język w nauce; on nam 
wrócił życie umysłowe i moralne; en postawił 
na równi w rzędzie narodów, powołanych do 
pracy na polu wyższej uauki. Jemu się za to 
wdzięczność kraju należy; a z naszej strony 
cześć i sława.

Mylnem by jednak było przypuszczenie, że 
w ciągu tak długiego wydziedziczenia z praw 
przyrodzonych, staliśmy się nieudolnymi do n a ­
ukowej pracy. Owszem należy wierzyć, że we­
dług odwiecznych praw natury i tutaj siła za- 
osżczędzona, powołana znowu do działania, tem 
obfitsze wyda plony.

Od czterech lat, jak język ojczysty za­
brzmiał na naszych katedrach, ze swobodą my­
śli obudziło się widocznie głębsze zamiłowanie 
nauki; garną się też tutaj pod jej sztandar pra­
cownicy ze wszystkich dzielnic ziemi, na k tó­
rej nasz naród zamieszkał; składając swe u- 
sługi na ołtarzu krajn, niosą jemu rzetelny_po^

R ó ż n o ś c i .
* Polow anie w Tatrach. Z Zakopanego pi­

szą  do Ozasu d. 27. w rz eśn ia : Do najpóźniejszych  
gości tu tejszych  w tym rokn należy m alarz p. J a ­
roszyński. Namiętnym  będąc m yśliwym  zatrzym ał 
on się  a i  do polow ania na niedźw iedzie, i  nie na 
próżno. Pow iózł bowiem  ze  sobą de Krakowa ogro­
mną n iedźw iedzicę, która przez w łaściciela  Zako­
panego przezuaczona podobno—  dla cesarza  niem ie­
ckiego.

D la m yśliw ych in teresującym  będzie opis tego  
polowania pełn ego  scen kom icznych, a n ies te ty  i 
dram atycznych, bo nie obeszło się bez rozlew a krwi 
ludzkiej.

P rzed  kilku dniami spadły w  Tatrach śn ieg i 
niezw ykłej o tym  czasie  obfitości. N iedźw ied zie , 
którym śn ieg  zasyp a ł borówki, rzu ciły  s ię  na ow sy  
i w yrządzały  ogromne sp ustoszen ia. Z lam entem  
dali zuać górale o szkodach, donosząc, że otropili 
niedźw iedzicę z dwoma rocznemi mtodemi N adle­
śn iczy  z Zakopanego, pan F in ger , zeb rał naprędce  
kilkunastu m yśliw ych i w yru szył w góry, werbnjąc 
po drodze chętnych górali na nagonkę.

P o  obsadzeniu stanow isk niektórzy p oszli za  
tropem , a kilku strzałam i na postrach i hałasem  
gońców , wyparow ali n iedźw iedzicę na m yśliw ych. 
P . B rzezina , leśn iczy  z Poronina, s trz elił na dz ie ­
sięć kroków do n ied źw ied z iej, która padła raniona 
śm ierteln ie, lecz  zryw a się , a  dostaw szy dragi 
strza ł, z straszliw ym  rykiem  odpędza łapam i młode 
od sieb ie, w raca napowrót do kn iei w najgęstsze  
k rzaki i tu stacza  kilkugodzinną w alkę. Gdyby 
słuchali byli rozporządzeń nadleśniczego, obeszłoby  
się  bez wypadku, ale kilku niecierp liw ych  poszło  
w krzaki, patrząc przed siebie, aż tn  raptem  z ry­
kiem w ypada niedźw iedzica i najb liższego  górala, 
który strętw ia ł z przestrachu zam iast uciekać, ła ­
pie paszczą za nogę w bijając mu paznry w ciało. 
Góral krzyczy  w niebogłosy, a pew ien N iem iec, 
stojąc  o parę kroków od zw ierza , zam iast mu p rzy­
łożyć lufę do łba i na m iejsca położyć go trapem , 
z przerażenia udaje buldoga i szczeka.

Może to szczekanie, a raczej kilka nadbiega­
jących  górali z ciupagam i odpłoszyło n iedźw iedzicę, 
która rzuca się w bok i natrafia na leśn iczego ,

żytek, a sobie gotują niespożytą chwałę. Dzięki 
im za to.

Niepodobna wątpić, że na tej drodze z po­
stępem la t wzrastać będziem w siłę, a nasza 
wszechnica chlnbnie spełni swoje posłannictwo.

Kończąc tem moje przemówienie, ogłaszam 
ten rok naukowy /.a otwarty, i zapraszam sza­
nownego kolegę, na którego ten obowiązek we 
dług przyjętego zwyczaju przypada, by raczył 
rozpocząć wstępny wykład."

Pan dr. R ittner miał wykład „O poczuciu 
prawa w społeczności". W ykład był wielce in­
teresujący i przystępny nawet dla tych, którzy 
specjalnie nie oddają się nankom prawniczym.

Na tem zakończyła się uroczystość. Wy­
kłady jak  zwykle rozpoczynają się 15. paź­
dziernika.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Z Ż y to m ie rz a  I0/„  września.

Korespondencja z Wołynia, z d. 24. sier­
pnia br„ wydrukowana w Czatie i przedruko 
wana w nr. 106 Orędownika, potrąca fakt wiel­
kiej doniosłości dla kościoła i krajn, jaki się 
miał stać w Żytomierzu, fakt, który gdyby był 
prawdziwy, słusznie by powinien narelnić zgro­
zą wszystkich dobrze myślących. Lecz na szczę­
ście jes t inaczejl

Niesumienny korespondent, znać osobisty 
nieprzyjaciel kanonika Kożuchowskiego, który 
w fakcie podanym główną odgrywa rolę, chciał 
go okrzyczeć przed światem, i przyćmić jego 
imię, używające chwalebnego uznania wśród 
miejscowej społeczności. Podaje on jakieś ogól­
niki i kłamliwe szczegóły, niedołężnie zdoby­
wając się na udowodnienie z góry uplanowa- 
nego założenia. Czytając* publiczność dziwi 
się, ubolewa i przejmuje zgrozą, wyczytując z 
korespondencji 24. sierpnia o ks. Kożuchow- 
skim, że się miał rzucić na wiarę i kościół, ba 
nawet na święte resztki narodowe, na język, i 
to dla jakichś prywatnych nieuspośobień wzglę­
dem prałata Kruszyńskiego.

Gdyby ks. Kożuchowskl był nawet mało 
znaczącym, prywatnym człowiekiem, nie godzi­
łoby się milczeć na wieść tego, co się o nim 
d rukuje; lecz on niepoślednie zajmuje stanowi­
sko w hierarchii, będąc profesorem i inspekto­
rem żytomierskiego seminarjum, defensorem w 
sprawach małżeńskich przy dyecezjalnym kon 
systorzn, i od lat kilkunastu chlubnie pracnją- 
cym w Chrystusowej winnicy kapłanem.

Ze względu więc na to, pragnąc wyświe 
ció rzecz całą należycie, dotarliśmy do samego 
źródła, aby wyjaśnić fakt, który tyle zrobił już 
rozgłosu, niestety, ze szkodą dla opinii zacne­
go kapłana.

Ks. kanonik Kożnchowski, wychowaniec a- 
kademii duchownej petersburgskiej, zostawał w 
niej wtedy, gdy lat temu kilkanaście, w skład 
jej profesorów i przewodników duchownych 
wchodziły znakomitości, nietylko krajowe, ale 
europejskie: jak dzisiejszy arcybiskup war­
szawski ks. Szczęsny Feliński; biskup żmudzki 
ks. Aleksander Bereśniewicz; prałat Aleksan­
der Ważyński i inni godni przedstawiciele wia­
ry i nauki. Pod takimi tedy przewodnikami 
wykształcony ks. Kożnchowski, ukończył chlu­
bnie akademię; a powróciwszy do Żytomierza, 
został profesorem dyecezjalnego seminarium. W 
krótkim czasie, uwzględniając przywiązanie do 
kościoła, zdolności i pracę ks. Kożuchowskiego, 
mianował go bisknp Borowski kanonikiem. Bi­
skup Brynk oddawał mu tak ie należną słusz­
ność, okazując swą osobistą życzliwość; a wi­
dząc w nim gorliwość o dobro zakładu, gdzie 
był profesorem, wyniósł go na urząd inspekto­
ra, który obecnie sprawuje.

Wiedzieć potrzeba, że główną cechą cha­
rakteru ks. Kożuchowskiego jest prawość, a 
ztąd odważna i szlachetna prawdomówność w 
kwestjach, gdzie milczeć nie należy. Od po­
czątku pobytu swojego w seminarjum, jako 
profesor niejednokrotnie robił swoje nwagi i 
przedstawienia wobec biskupa, radząc o semi­
narjum jako o rozsadniku przyszłego kapłań­
stw a; a gdy wskazywał śmiało na zaniedbania 
w wielu rzeczach istotnych i zasadniczych, po- 
mimowoli staw ał przeciwko prałatowi Kruszyń­
skiemu, dawniej i dzisiaj rektorowi seminarjum, 
który obok niezaprzeczonych zalet, nie jest do­
brym rektorem, dbając więcej o spokój, niż do­
statecznie pojmując ważność rektoratu. Zdanie 
i zapatrywanie się ks. Kożuchowskiego na spra­
wę wychowania duchownej młodzieży pochwa­
lał biskup, podzielali wszyscy profesorowie, a 
niektórzy z nich, nie chcąc się spierać z pra- 
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sążn istego  chłopa. D otrzym ał on na razie kroku, 
pali jej  do łba, ale chybia i dopiero będąc bez­
bronnym stracił ducha, rzuca n iedźw iedzicy idącej 
do n iego  na ty lnych łapach strzelbę w  łapy, zaba­
w ia ją , a sam zm yka. L ecz  obejrzaw szy się  w idzi, 
Że n iedźw iedzica tu i za  nim, ciska jej w oczy ka 
pelusz znown, zabaw ia  ją , a  sam pędzi sarniem i 
skokam i krzycząc co s iły , i dobiega szczęśliw ie  do 
grona m yśliw ych. Tn dopiero zaczął się praw dziw y 
zam ęt. Strzelcy  i gońcy pom ięszani razem  po krza­
kach; nikt nie wie, gd z ie  kto s to i,  nikt nie w ie, 
z której strony niedźw iedzica może w ypaść z krza­
ka. R uszona kilkanaście razy , skoro ujrzy człow ie­
ka, rzuca się ona nań z rykiem . S trza ły  gęsto pa­
dają, ale w przerażen ia  i w  gęstych  krzakach, naj 
w ięcej są bezskuteczne. R ozlegają  się straszliw e  
ryki rozw ściek lonego zw ierza, w rzaski ludzi i na­
woływ ania p. F in gera  do porządku. Jeden drapie  
się  jak  wiewiórka na drzewo, in ny niedośw iadczony 
w ystrzeliw szy  obie lufki, chw yta  za kieszonkow y  
rew olw er i tym  chce się  bronić. Strzały z góry, z 
dołn, z boków, kule św iszczą  koło nszu i w ielkie  
rzczęście , że nikt nie padł ofiarą tego  zam ięszania. 
Spraw dziło się p r z y sło w ie : „że chłop strzela , a Pan  
B óg knle nosi". N areszcie  po czternastu trafnych  
strzałach dostaw szy kulą w sam łeb padła boha­
terska n iedźw iedzica.

* W iersz p. Berga. W spom inaliśm y już o do­
konanym przez  p. M ikołaja B erga, piękuym prze­
k ładzie „Pana Tadeusza" M ick iew icza, na język  
m oskiew ski, dziś zam ieszczam y tu dedykacyjny  
w iersz  do A. E . Odyńca, nap isany po polskn i za­
m ieszczony na początku tłóm aczenia.
„W śród głuchej sam otności, wśród grobowej c iszy, 
Gdzie braknie nam w spółczucia, mało tow arzyszy , 
T w oje li  tylko serce  w ieszcza  dobrze sły szy ,
T y  H tylko podajesz mi rękę zbhw ienia,
U nosisz  mnie do góry, ndzielasz natchnienia,
I  poisz mnie napojem  niebieskiej św iątyn i;
Oazo z czystem  źródłem  wśród snchej p u s ty u i! 
Odłamie daw nych wieków , na których ich  słońce  
Odbiło s ię  na zaw sze  piękne i b łyszczące!
Co nosisz w  swojem  sercu M ick iew icza czasy ,
I  L itw ę, i je j  niebo, i rzeki i la sy ;
Przyjm  tn w przek ładzie bratnim „P ana Tadeusza" , 
D zied zic tw o pokrew nego dla nas geninsza,
P rzyjm , laby mój E dw ardzie, niech twe serce

w ieszcze
R ozczu lą te m elo ije  raz jed yny  jeszcze ,
N iech w stanie m iły szereg  znajomych p o s ta c i:

czy poglądu, ustąpili z placn. Ks. Kożuchów- 
ski, charakteru stanowczego i nieugiętego, trwał 
dalej; a zostawszy inspektorem, w ięce j j e s z c z e  
swą działaluość rozwinął. Nie mógł ou spokoj 
nie patrzeć na seminarjum, gdzie r ek to r  rządzi 
absolutnie i wyraźnie toleruje wiele a wiele 
nadużyć pod rozmaitemi względami, ze szkodą 
zakładu. Na zaradzenie wszystkiemu, domagał 
się kanonik Kożuchowski sesji z profesorów 
seminarjum, co też wrażali prałatowi Kruszyń­
skiemu biskupi, a od czego on zawsze się u- 
chylał. Niepojmując naukowego i duchownego 
zakładu bez ogólnych profesorskich posiedzeń, 
ks. Kożuchowski skorzystał z danych dla se- 
minarjów nstaw rządowych, do których się nie­
raz odwoływał i odwołuje prałat Kruszyński, 
nie przyjmując ich tam tylko gdzie one krępu­
ją jego niezależność, jak w tym razie co do 
sesji P rałat Kruszyński, jako rektor semiua- 
rjum i administrator dyecezji, nie mając wyż­
szego nad siebie naczelnika, krępował władzę 
inspektora, upokarzając go publicznie, gdy ten 
domagał się praw swoich. W takiem położeniu 
chwycił się ostatecznego środka ks. Kożuchow­
ski ; a będąc moralnie przekonanym o prawno- 
ści wzmiankowanych ustaw, zapowiedział p ra­
łatowi Kruszyńskiemu, że aby raz na zawsze 
wyjść ze swej fałszywej pozycji, zmuszony bę 
dzie, wprawdzie niewłaściwą drogą, ale dla do­
bra zakładu, domagać się przez ministerjum 
zastosowania ustaw. Dał do namysłu i zakoń 
czenia spokojnie całej sprawy ks. Kruszyńskie­
mu dość cz asu ; w końcu posłał na piśmie za ­
skarżenie o złamaniu ustaw, a z niemi wszel­
kiej sprawiedliwości i porządku. W tem cała 
jego wina, której wcale ukrywać nie chcemy.

Cokolwiekbądź, kanonik Kożuchowski, za­
wsze szlachetny i energiczny, przekonany o 
błędzie, natychmiast poprawił swą omyłkę, od­
wołując się z wyznaniem jej tum, dokąd się 
był udał po raz pierwszy. Całem następstwem 
tej sprawy było to ,: że prałat Kruszyński mu­
siał się tłumaczyć przed władzą, dla czego 
w seminarjum nie zachowują ustaw y; na co 
dał stosowną odpowiedź. — Oto jest fakt pra­
wdziwy, któremu intrygi nieprzyjaźnych ludzi 
nadały tak opaczny rozgłos, i z muchy zrobiły 
słonia...

Porównajmy z tem wszystkiem korespon­
dencję z 24. sierpnia do Ozasu, a poznamy try- 
wjalność, kłamstwo i niegodziwość korespon­
denta, rzncającego czarną potwarz na szla­
chetnego i stojącego przy katolickich zasadach 
kapłana. W rzeczy samej, gdzież tu, jak  chce 
pan korespondent z Wołynia, zmiana języka 
kościelnego na moskiewski, czego się miał do­
magać kanonik? Gdzie wyjęcie seminarjum z 
pod władzy dyecezalnej? Gdzie szkalowanie i 
potwarze dostojnego prałata, czego wszakże 
daje haniebny przykład sam nieloiczny kore­
spondent? A zkądże znown ten pan podsłuchał 
rozmowę gubernatora z prałatem, oniemiałym 
z boleści; rozmowę,, która nigdy nie n iała 
miejsca, w taki, jak jest podaną, sposób ? Bo, 
czyż tu jes t loika, ażeby naczelnik gubernji, 
jako stróż zasad rządowych, obrażony był na 
kanonika za to, że według niedołężnego kore­
spondenta, miał on wspierać te zasady i plany ? 
Fałsz niegodziwy ta  „aze się posługuje wybie­
gami; tak korespeogtont z Wołynia, na uspra­
wiedliwienie chyM śwoich bezecnych potwarzy
0 kanoniku, chciał go zrobić chorym, jak sam, 
na umyśle i takie przekonanie swoje włożyć w 
usta gubernatora... Czyż się godziło, doprawdy, 
z tak poważnego, choć nieszczęśliwego faktu, 
jaki wywołała gorliwość o seminarjum kanonika 
Kożuchowskiego, zrobić więcej jak uliczną ra ­
motę, ukleconą niezdarnym stylem i językiem 
na pośmiech i wzgardę? Aby fałsz wyglądał 
na prawdę, chce jeszcze nizki pan referent tych 
niezgrabnych czernideł zamknąć kanonika w 
jego mieszkaniu. Lecz się szanowny kanonik 
nie zamknął: owszem, znosząc z rezygnacją 
potwarz, widuje się chętnie z ludźmi, przyjmu­
jąc ich a siebie z wypogodzonem czołem, i sam 
odwiedzając życzliwych i bezstronnych. U ka­
zuje się on publicznie u ołtarza i na ambonie, 
darząc chciwych słuchaczy swą piękną i ogni­
s tą  wymową; widzieć go można także nie rzad­
ko na ulicy odbierającego oznaki prawdziwego 
uszanowania i życzliwości większej połowy 
miasta, lepiej dlań usposobionej, niż korespon­
dent z Wołynia, pragnący go wreszcie zam­
knąć w jakimś oddalonym klasztorze.

My, co znamy inaczej kanonika Kożuchow­
skiego, pragniemy, by pozostał z nami, darząc 
nas częściej swem iniodopłynnein słowem z ka­
zalnicy i w czasopismach; pragniemy, by jako 
inspektor seminarjum, pozostawał zawsze wśród 
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Soplicy, G erw azego, ich krewnych i braci,
1 Niemen twój zaszum i z puszczą B ia łow ieży ;  
N iech przyśni cl s ię  je sz cz e ... czemu serce wierzy! 
Obadwaj przed uroczym poezji obrazem,
Ścisn ąw szy  s ię  za  ręce, pomarzymy razem, 
W zlecim y w nasze  niebo, jak złote  m otyle,
Gdzie czuje się inaczej, gdzie oddychać m ile.
Bo w lerzaj mi, ostatn i W ajdeloto L itw y:
Tam św ia t zupełu ie inny, tam ustają bitw y,
Tam  niema różnych ludów, różnych ziem  i w iary, 
Gdzie naszych geniuszów  zatknięte  sztandary,
Gdzie słońce A poliina nieustannie św ieci 
I gdzie  panują tylko — mocarze poeci!"

K toby to pomyśl ał ,  i e  p. B erg , który tak pię­
kne w iersze  umie po polsku pisać, a  tak znakom i­
cie przetłum aczył „ P a n a  Tadensza" na języ k  mo 
sk iew sk i, j e s t  tym  samym Bergiem , który napisał 
dzieło „O spiskach i pow staniach polskich11 a w 
ni m poniewiera najśw iętsze  uczucia Polaków  i L i­
twinów i lekcew aży a potępia najspraw iedliw sze  
ich  d ą ien is .

* Portret Joanny d’Arc. W  tych czasach  
zrobiono w Paryżu w a iu e  odkrycie, m ianowicie 
znaleziono oryginał portretu D ziew icy  Orleańskiej, 
zdjęty  z natury przez artystę szkockiego Panera. 
P rzed kilku laty, am ator obrazów w m. Orleanie 
niejak i Owre nabył go  w liczb ie wielu innych i 
niezw róciw szy na niego nw agi porzucił na strych. 
Niedaw no obraz ten w padł w ręce zuaw cy, kazano  
go odczyścić i dopiero zwrócono nw agę na jego  
historyczne znaczenie. W tym celu w yznaczoną być  
ma przez dyrektora sztn k pięknych oddzielna k o ­
m isja.

* Naczelnik pow iatu - I terat. F ran ciszek  
Chlebik b. naczeln ik powiatu w Jarosław iu, o któ­
rego sam obójstwie donosiliśm y, był autorem kilku 
dzie ł filozoficznych w języku  niem ieckim  i należał 
do najskrajniejszych stronników H e g la ; za czą ł on 
zaw ód literacki będąc już  w urzędzie, a‘ to za o- 
w ych j e s z  ze czasów , g d y  sam o tylko zajm ow anie  
się  nm iejętnością, literackie  prace, a szczególn ie  
studja filozoficzne, śc iągnąć m ogły na urzędnika na­
ganę przełożonych. Z tego powodu ś. p. Chlebik 
pierw sze sw e prace wydaw ał pod pseu don im em : 
Iw an Gormak. K rytyka niem iecka pochlebnie się  
w yraziła  o jego  p ra c a ch : „L isty  o drugiej części 
F ansta  G oetego11, „O D ynam izm ie atom ów 11, , ,0  h i­
potezie  D arw ina1' i  t. p. O statnią sw ą pracę z łoży ł 
ś. p; Ghłebik A kadem ii krakow skiej w rękopiśm ie.

* Kongres szachistów . N a przyszłorocznej

ducha, wiary i nauki kapłanów, na ch'ubę Ży­
tomierskiej dyecezji.

O prawdziwości wszystkiego, co podajemy, 
tak jesteśmy pewni i gruntownie przekonani, 
że  się nie wahamy, owszem uważamy za ko­
nieczne, odwołać się do prałata Kruszyńskiego, do 
profesorów seminarjum i całego miejscowego 
duchowieństwa, aby, jeśli jes t inaczej, chcieli 
publicznie reklamować.

P a ry ż  d. 28. września.
A. Ciągle jeszcze mowy mniej lub więcej 

wybitnych osobistości stanowią jedyną strawę 
politycznych pism francuskich. — W ostatnich 
dniach doszła nas mowa, jaką  na jednern z pro­
wincjonalnych zebrań rolniczych wypowiedział 
były minister Ludwika Filipa, de Falloux, je ­
den z wiernych rozbitego już dzisiaj gallikań- 
skiego kościoła. — Piękna i ciepła to mowa— 
lecz słusznie zarzucić jej można, że zbyt w 
ogólnikach zamknięta, wypowiada prawdy po­
spolite, o sposobie ich zastosowania nie wspo­
minając. Nadchodzące chwile zastosowania 
praw konstytucyjnych wywołały jedynie ostrze­
żenie, iż do odnośnych prac przystąpić należy 
z całem poczuciem ważności tych prac, od 
których śmierć lub życie zawisły. Czem atoli 
p. de Falloux pragnąłby przygotować życie, a 
uniknąć śmierci, tego jedynie domyślać się mo­
żna z nacisku, jaki kładzie na konieczność 
opierania polityki na zasadach religji. Drogo­
cenna to rada, która należałoby, aby kierowała 
wszystkiemi myślami, wszystkiemi pracami, 
każdym czynem ludzi powołanych do zajmowa­
nia się sprawami dotyczącemi bądź wewnętrz­
nych własnego kraju, bądź wspólnych wszyst­
kim krajom, bądź międzynarodowych poszcze­
gólnych pomiędzy krajami stosunków.

Czemże są poszukiwania, mające na celu 
ulepszenie społecznych stosunków, jeżeli nie 
stosowaniem religijnych ideałów człowieka do 
tychże stosunków — czem są starania uprosz­
czenia i udoskonalenia publicznych stosunków 
władz pewnego kraju, jeżeli nie podobnem za­
stosowaniem do nich religijnych pojęć człowieka, 
czem są w końca mrzonki dzisiejsze o zape­
wnienia powszechnego pokojn, jeżeli nie stoso- 
waniom religijnych zasad do międzynarodowych 
stosunków. — Odkryć i przeprowadzić związek 
pomiędzy ludzką myślą a myślą Bożą, we wszel­
kich z różnostronnej natury człowieka wypty 
wających stosunkach — w ludzkich celach, ce­
lom Boga odpowiedzieć, czyż nie jest myślą 

rzewodnią tego, co narodowym ideałem każ- 
ego kraju się zowie, ideałem mieszczącym w 

sobie całą indywidualną, społeczną i polityczną 
religję narodu ?

Lecz gdzie szukać tych właśnie zasad re­
ligijnych, których zastosowanie byłoby urze­
czywistnieniem narodowych ideałów ? — W re­
ligji chrześciańskiej — powiada p. Fallonx,— 
Bardzo chętnie — lecz w której ? — peters­
burgskiej, berlińskiej czy rzymskiej?—O dwóch 
pierwszych niema nawet co mójvić — wszak 
p. dc Fallonx jest katolikiem - więc rzym­
skiej?

Lecz i pod tym względem wątpliwość ża­
dna zachodzić nie może ; — p. de Falloux jest 
gallikanin, religia przeto Rzymu, nie odpowia­
da ani jego pragnieniom religijnym, ani jego o 
religii chrześciańskiej pojęciom. Ręczyć atoli 
można, iż gdyby p. de Falloux potrafił stwo­
rzyć nową religię chrześciańską, którą paryzką 
byśmy nazwali — to i w  tym jeszcze razie, 
dla oparcia polityki na zasadach religii nie od­
dałby wcale władzy prawodawczej temu galli- 
kańskiemn kościołowi, sądowniczej biskupom, 
zaś administracyjnej proboszczom. A takiemi 
być muszą tendencje każdego kościoła, który 
politycznym się zowie, a w imię swego bożego 
pochodzenia i swej nieomylności nie chce o- 
graniczyć się na roli narzędzia, ajenta władz 
pc litycznych świeckich, jak up. kościół prawo­
sławny. Lepiej by może było przestać już ma­
rzyć o narodowych kościołach, jak w ogóle o 
kościołach politycznych — bo pod tym wzglę 
dem dwie tylko alternatywy przewidywać mo 
żna — albo kościół opanuje władze świeckie a 
przestając być kościołem stanie się państwem 
w państwie — albo też państwo zapannje nad 
kościołem i zamieni go na jeden z administra­
cyjnych swoich czynników. W jeduym i drugim 
razie religja sama srodze by na tem ucierpieć 
musiała — czego dowody mamy tak w Rzymie 
jak w Petersburgu. Religia tara tylko na poli­
tykę skutecznie oddziaływać może, gdzie ko­
ściół do polityki bynajmniej się nie mięsz ijąc, 
bierze na siebie jedynie nauczanie i wykony- 
wanie religii indywidualnej jednostek — zaś

w ystaw ie am erykańskiej ma się  podobno, odbyć jak  
już o tem donoszouo kongres, szachow y. P ierw sza  
nagroda dla zw yc ięzcy  oznacza się podobno na 
20.000 dolarów (30.000 r. sr.) Piękny grosz!

Jeżeli kougres odbędzie się rzeczyw iście  , to 
W arszaw a przyśle tam także sw ojego przed staw i­
ciela. Ma nim być p. Szym on W inawer, który  
w ziął już  drugą nagrodę na W ystaw ie  parysk iej. 
P. Szym on W inaw er studjnje obecuie nowo partje, 
pragnąc nieznaną zupełnie taktyką zaśw iecić  w oczy  
Amerykanom.

Są to armaty Kruppa szachow e. Ciekaw a rzecz  
jak W in aw er-K ortez  popisze się w  tej nowej w y­
praw ie na Am erykę.

* P. M i e r z w iń s k i ,  młody tenorzysta, w ystę­
pował w Lngdunie p ierw szy raz w zeszłym  mie 
8iącn i mimo zabiegów  w spółzawodników , w yszed ł 
zwycięsko. Oto co p isze  Lyon Journal z d. 5. 
w rześn ia . „W  pierwszym  akcie „H ngenotów ", p. 
M ierzwiński debiutujący po raz pierw szy w roli 
Raonla de N augis, w yw ołał burzę niechęci, zdaniem  
naszem  w najw yższym  stopnia niespraw iedliw ą, ale  
sykauie  równie niespraw iedliw e jak  głupie , którem  
go pow itan o , z ag łnszy ły  gromy oklasków  pnbli- 
czuości w istocie  bezstronnej i kom petentnej. To 
t e i  w trzech ostatn ich  aktach talent praw dziw y, 
niezaprzeczony, głos pełen zapału, sym patyczny i 
uadzw yczaj dżw ięczuy m łodego artysty , .przyjęty  
był przez publiczność pow szechuem i oklaskam i. B yła  
to w spaniała m anifestacja przeciw  in trydze , o ile  
się zdaje, uknutej z góry przeciw  p. M ierzw ińskie­
mu, pochodząca ze szczerego  nw ielbienia, na którą  
syk acze  bezsiln i, z w y c ię ż e n i, nie odw ażyli się już  
odtąd odpowiadać. P rzyjęcie  sym patycznego tenora 
do W ielkiej opery, nie nlega obecnie Żaduej w ąt­
p liw o śc i; je s t  to nabytek bardzo cenny dla trnpy 
p. Sauterre".

Le petit Lyonais , pisze również o tym w y­
stępie p. M ierzw ińskiego: „N asz młody tenor p. 
M ierzw iński, debiutant w czorajszy, posiada jeden  
z najp iękniejszych głosów , jak iego  jnż  dawno nie 
zdarzyło się  nam s ły szeć  , z w łaszcza  wysokie jeg o  
tony są przepyszne, i j e ś l i  zwrócim y na to uw agę, 
że artysta  ten w ystąpił wczoraj po raz p ierw szy  
na scen ie p ierw szorzędn ej, że był w zruszony i Że 
brak mu jesz cz e  dośw iadczenia, możemy najsłuszniej 
rokować mu piękną przyszłość. Potrafił on zresztą  
wyw ołać oklaski ca łej sali i stłum ić w szelk ie  obja­
wy niechęci, jakie go  spotkały na sam ym  wstępie."

wszelką troskę o stosowanie żhsaJ religii spo­
łeczno politycznej narodu pozostawia świeckim, 
państwowym władzom.

Innej doniosłości była mowa Louis Blanca, 
wypowiedziana na bankiecie w St. Mamle, gdzie 
zebrało się około 500 republikanów dla świę­
cenia rocznicy pierwszej republiki. Louis Blanc 
w mowie, poświęconej apoteozie konwencji, w 
historji republikańskich we Francji pojęć, szu­
kał argumentów przeciwko urzędowi prezyden­
ta Rzeczypospolitej i konstytuowaniu dwóch 
Izb. Ideałem Lonis Blanca jes t zawsze Izba 
prawodawcza, piastująca zarazem tn gremio w ła­
dzę wykonawczą — dyktaturę, a najniibezpie- 
czniejszą dyktaturę zbiorowości. Dwie te  mowy 
podają nam jedynie nowe dwa argumanta prze­
ciw doktrynerom, czy doktrynerzy, ci w imię 
religii czy też w imię polityki myślą i działać 
pragną. Wszelka doktryna z którejkolwiek stro ­
ny bierze swe źródło, wszelkiemu postępowi 
jest przeciwną, bo za nieomylną się poczytując 
wszelkiego postępu się wyrzeka.

Powstanie w Hercegowinie i Bośnll.
Augsburgska Allg. Ztg. p isze : Należy się 

wystrzegać oceniania wypadków w Bosnii i 
Hercegowinie wedle pojedynczych sukcesów, 
bądź to Turków bądź chrześcian. Walka to, w 
której role zwycięzców i zwyciężonych zmie­
niają się bezustannie. Z początkiem bieżącego 
miesiąca zdawało się, że powstanie w Bosnii 
zupełnie przygasło. Wszerz i wzdłuż nie wi­
dziano powstańców i zdawało się, że rozbite 
oddziałki chrześciańskie nie zdołają się jn i  ze­
brać i w jaką taką zorganizować całość. Ale 
jnż 7. września skoncentrowali się powstańcy i 
wypadli z swych kryjówek, poczem uderzyli w 
pobliżu Dubicy na oddział tureckiej kawalerji, 
który straciwszy 15 ludzi, cofnął się w naj­
większym pospiechu do tureckiej Gradyski 
(Berbirn). Inny oddział powstańczy pod wodzą 
znanego z powstania z r. 1858 przywódzcy 
gierylasów, Peczy, uderzył 10. zm. na Turków 
pod Ogorelicą i zmnsił ich do ucieczki. Dnia 
12. zm. jednakże Turcy znowu byli zwycięzca­
mi. Pecza, uwolniwszy cały brzeg Sawy od 
Turków, rozwiązał swój oddział i podzielił go 
na mniejsze oddziałki. Sam pozostał z 50 ludź­
mi. W t m naszli go niespodzianie Tarcy w 
sile 1500 i obsaczyli ze wszech stron. Pecza 
trzymał się przez kilka godzin bohatersko i 
był już jedną nogą niemal na brzegu austrja- 
ckim, gdy w tem dosięgła go kala turecka i 
położyła trapem na miejsca. Z owych 50 ładzi 
zaledwo 2 czy 3 uszło z tyciem do Anstrji, 
reszta poległa. S traty Turków były Bardzo zna­
czne, oddział bowiem Peczy walczył z szaloną 
odwagą i zaciekłością. Zwyrięztwo to wielką 
wywołało radość w obozie tureckim, przede- 
wszystkiem cieszyli się z śmierci Peczy, o któ­
rym opowiadano sobie, że nie może go dosię­
gnąć kala nieprzyjacielska. Ale jnż 13. wrze­
śnia inny oddział powstańców na innym punk­
cie, a zwłaszcz t pod Prosarą zadał T ur­
kom ciężką porażkę. Równie zwycięzką sto 
czyli chrześcianie potyczkę dnia 18. zeszłego 
miesiąca pod Kuljaną (w pobliżu miasbecika 
austrjackiego Kostajniey.) W tym czasie He 
razy Turcy ponieśli porażkę, los chrześcfan w 
miastach i miasteczkach staw ał się okropnym. 
Tarcy nietylko ograbiali majętniejszych kopców 
chrześciańskich, i wyciskali na nich znaczne 
kontrybucje wojenne, lecz w razie najmniejsze­
go podejrzenia, iż zostają w porozumieniu z po­
wstańcami, wymierzali najokropniejsze kary. 
Dla wydobycia zeznań uciekali się do okropnych 
tortur; między innerai wbito w Oravie dwóch 
kupców tureckich, podejrzanych o stosunki z po­
wstańcami, na pale. Stało się to bezpośrednio 
po klęsce Tnrków pod Prosarą. W drugiej po­
łowie tego miesiąca, wybuchło powstanie w o- 
kręgu kraińskim (między właściwą Bośnią a 
Hercegowiną), gdzie dotychczas zupełny pano­
wał spokój. W pasie rozciągającym się wzdłaż 
austrjackiego KninH. zajęli powstańcy Grabovo 
(Grahcvo to odróżuić należy od miasteczka tej 
samej nazwy, leżącego ua granicy czarnogór­
skiej) tudzież Triskowacz.

Przegląd polityczny.
N iem cy. Izba handlowa w Nordhausen 

w dorocznem sprawozdaniu z czynności swoich 
stwierdza także powszechny zastój handlowy, 
i zastanawiając się nad przyczynami tej klęski, 
przypisuje główną winę nowoczesnej gorączko 
w M f o b r y k a ą j ^ r a w ^ ^ ^ k u t e ^ ^ z e g ^ h v o r z y

Pana M ierzw ińskiego spodziew am y się  i u nas 
usłyszeć.

* N iew ierność m ałżeńska. Bardzo piękną 
i prawdziwie dram atyczuą scenę opisuje jako fakt 
paryski Figaro. W  tej części P a r y ż a , która je s t  
siedzibą najbardziej dystyngow anych rodzin, młoda, 
niedawno zaślubiona m ieszkała para. Pan M. młody 
m ałżonek przekonał się o niew ierności sw ej żony, 
a naw et w ie d z ia ł, że jego  rywalem  był znany mu 
dobrze baryton. Z pow agą w ięc w szedł do pokojn 
fa łszyw ej sw ej połowicy i rzekł zim no, a le z naci­
skiem :

—  Pani, ja  wiem w szystko. — N iew ierna Żona, 
zanadto jeszcze  była młoda, aby zaprzeezyć, rznea  
się w ięc do nóg sw ego m ęża i przysięga  w ylew a­
jąc potok łez  . żo czaję najokropniejsze w yrznty  
sum ienia i że sam a byłaby mu w yzn a ła  w szystko, 
gdyby jej nic nprzedził. Mąż patrzy na nią chwilę  
m ilcząc, następnie w yciąga  flaszkę z czarnym pły­
nem, w ypija ją  jednym  ciągiem  i pada na ziem ię  
z okrzykiem  stłum ionym  ;

—  Żegnam  cię, pani.
Pożegnana w tak straszny sposób pani w ydała  

jęk  przerażenia i posłała- natychm iast po lekarza. 
Sam a zaś uklękła koło c iała sw ego męża, w ydzie­
rała sobie włos z głow y i sza la ła  niem al z ża lu . 
W szale chw yciła  za nóż i chciała się przebić —  
w tej chwili jednak skoczył jej  m ąż, który udawał 
zatrutego, aby dośw iadczyć swej żony, w ydarł za­
bójcze Z rąk jej narzędzie i rzecze spokojuie :

—  Przebaczam  ci, bo w idzę, że  żal twój je s t  
szczery .

* M artwe morze. P ew ien angielsk i podróżnik  
opisuje w sposób następujący kąpiele w Martwem  
m orzu : „Nigdym nie doznał takiej przyjem ności z 
zanurzenia się w w odzie , jakkolw iek s darzato mi 
się kąpać nie w jednern m orzn, jez iorach i  rzekach. 
W zględna w aga wody, w skutek silnego  roztworu  
w niej soli, je s t  tak w ielką, że człow iek pływ a na 
niej, jak korek. Mogłem nie tylko pływać z całą  
sw obodą, a le nawet podnosić się  , stojąc, i nie mo­
głem zanurzyć się  w wodzie g łęb ie j, jak  po łopatki. 
Mój tow arzysz, który uie Umiał p ływ ać, tu okazał 
się tak dobrym pływ akiem , ja k  ja . W ystrzegać  się  
potrzeb a , ażeby woda nie dostała, s ię  do. ust albo 
oczu, gdyż je s t  s ło n a , gorżka i drażniąca. W oda  
w Martwem jeziorze  przejrzysta  jak  krsysz ta ł, ryb 
w niej nie ma z g o ła ; za  dotknięciem  się  do cia ła  
robi na niem w rażen ie m asła.



niepewność ogólnych zasad prawnych, 
gńśpódżSrwtańwpływająca szkodliwie na 

krajowego.
Półurzędowa Prov. Cor. tak pisze o nastą­

pić mającej kadencji parlamentarnej:
„Prace dla przyszłej kadencji parląmentar- 

nej przygotowywane są z wielkim pospiechem 
w uizędzie kanclerskim i  ftadzie związkowej. 
Parlament zwołanym będzie prawdopodobnie w 
dniach pomiędzy 20. a 25. październikami zaraz 
zajmie się ważniejszemi projektami. Pr«joz bud­
żetu zajmować będą parlament projekta doty­
czące administracji cesarstwa, orkz róąne pro­
jek ta podatkowe. Konferencje rządów związko­
wych w sprawie rewizji kodeksu karnego do­
prowadziły do skutku projekt, który przesłanym 
będzie najpierw Radzie związkowej, a następnie 
przedłożonym zostanie parlamentowi. Lubo pra­
ce te wymagać będą dość długiegę czaśu, i ży­
wą wywołają dyskusję, spodziewać się, należy, 
że kadencja parlamentarna zakończy się jeszcze 
w bieżącym roku.11

Zamianowany, po manewrach pod Warne- 
mlinde, admirałem jenerał porucznik Sto.sch (te­
raźniejszy min ster marynarki), będzie nosił ty ­
tuł wice-admirała i godność tę piastować bę­
dzie tylko tymczasowo, gdyż Wilhelm życzy so­
bie, aby jeden z członków rodziny panującej 
został admirałem, a ponieważ nie ma nikogo 
na widoku, więc młody ks. Henryk, drugi syn 
następcy tronu, ma się oddać studjom marynar­
skim, i po ukończeniu zająć posadę admirała.

Komitet ogólnego niemieckiego zgromadze­
nia nauczycieli, które po raz ostatni w W rocła­
wiu na Zielone Świątki 1873 obradowało, i od 
tąd zstąpiło do grobu, urządza w: Gocip 4. pa­
ździernika zjazd delegowanych wszystkich więk­
szych związków nauczycielskich, aby sfę nara­
dzić, jakby znowu powołać do życia owe żebra­
nin. W roku zeszłym miasto D arm stadt nie 
chciało przyjąć w swych murach tego; zjazdu.

Ziemie polskie.
(Stronniczość sądów niendockicb w . Prusach  

zachodnich. — Sprostow ania w język a  niem ieckim. 
— K s. K antorski. —  Kółka w łościańsk ie. —  Pro
jekt Towarzystwa lekarzy Połafcfrw. iRodf a*P
cjacyjny w K ongresów ce. —  Spis nagrodzonych na 
w ystaw ie  w Szaw lach.)

Przgjaęśel Ludu  umieścił artykulik o spra­
wach szkolnych w Świeęiu, które tak  się miały. 
Pewien nauczyciel, jakkoiwjiek sam Polak i, ko­
sztem polskim utrzymywany w*seminarjum gru- 
dziądzkiem, zakazywał w szkole dzieciom pol­
skim ubywać pozdrowienia: Nieeh będzie po­
chwalony! nazywając ji?: polnisches Geblaerr. 
Gdy jeden malec nie okazywał wielkiej ochoty 
do pozdrowień niemieckich, przyszło ao zaba­
wnej aw antury w szkole. Uczeń to wypychany 
za drzwi przez nauczyciela, to na nowo do po­
koju wpuszczany, w celu wprawienia się w po­
zdrowieniu niemieckiem, wciąż powtarzał ua 
przekor nauczycielowi, a ku niezmiernej ucie­
sze swoich towarzyszy: Gutrn AbandJ Gute
Nacht! Guten Morgen! wreszcie za ostatufem 
rozwarciem drzwi zawołał donośnie: „Niech bę­
dzie pochwalony!“ Dziatwa zaś głucha ua nie 
mieckie pozdrowienia, wrzasnęła chórem. „Na 
wieki wieków! Sprawozdaniem tym Przyjaciela 
Ludu  uczuł się rzeczony nauczyciel mocno o- 
brażonym, i wytoczył redakcji proces. Sąd cheł­
miński na podstawie zeznań licznych świadków 
orzekł, że podane przez Przyjaciela Ludu  wia­
domości nie są zmyślone, lecz a znał je  pomimo 
tego za karygodne, ponieważ widział w. pich, 
złą intencję. W skutek tego Sttffczyąśki, jako, 
redaktor, został skazany na 8 miesięcy wtęzi'e-‘ 
nia, a Tomaszewski, jako nakładca, na grzywnę 
600 marek. Druga jednak instancja nie zgodziła 
się z stronniczym wyrokiem sądu chełmińskie­
go, i obaliła takowy na korzyść skazanych.

Dzienniki polskie obowiązane są  do za­
mieszczania w łamach swtasb sprostowań w 
jęz y k i aiemieckim. Do PoMter Ztg. donoszą 
bowiem z nad Wisły, że wychodzący w Chełm­
nie Przyjaciel Ludu  zamieścił korespondencję z 
Chełmży, w której mieściły się nieprawdziwe 
fakta. Przełożony urzęda (Amtsvorsteher) z 
Grzywna, Sodeustiern, przesłał skutkiem tego 
sprostowanie do redakcji Przyjaciela Ludu. R e­
dakcja wzbraniała się um ieśać sprostowanie z 
powodu, że takowe w niemieckim napisane, by­
ło języku. Sodeustiern udab się z zazalenieta do 
chełmińskiego sądu, którir iod  dniem 13. Ifpca 
rb. wydał wyrok ^kaffująfcf odpowiedzialnego 
redaktora Przyjaciela Ludu, Józefą, Tomaszew­
skiego, na 75 marek grzywien, rp p , (rzy tygo­
dnie więzienia i zapłacenie kosztów procesu. 
Motywa wyroku powiadają, że faktem je s t . . iż 
Sodeustiern przesłał redakcji Przyjaciela L u d u , 
sprostowanie w niemieckim języku, że dalej 
Tomaszewski odmówił zamieszczenia tego spro­
stowania w Przyjacielu Ludu, ponieważ spro­
stowanie zredagowanem było w niemieckim j ę ­
zyku, że motywa podane przez Tomaszewskie­
go nie mają żadnej podstawy, ho każdy ttrząa 
pruski a więc i przełożony urzędu żądać ma 
prawo, aby każde urzędowe sprostowanie za- 
mieszczonem było w języku kwyowy-n czyli 
niemieckim, że wreszcie stał się winnym przez 
to przekroczenia zawartego w §§. , l l i  oi- lBi 
prawa prasowego z 7 maja 1874 r- a kara po­
winna być tem surowszą, że Tomaszewski j u i  
kilkakrotnie był karany i obecne przestępstwo 
powinno być uważane za nowe zohydzanie 
praw państwowych, co pfźjc nifcprzyjaźnpm sta­
nowisku Przyjaciela Ludu  wpbec państwa, teib 
je s t karygodniejszem. — Tak eamp orzekł sąd 
toruński w sprawie przeciw redaktorowi Gaze­
ty Toruńskiej. 1 ■1 ------

Prześladowanie duchowieńst’ 
cokolwiek osłabło, wszakże wyr< 
padają jeszcze nierzadko. Tak w S Ł lo n o ”z Po­
znańskiego ks. Aurelego Iftetkla, M roboszcza z 
Kolniczek, ks. Fenke z Osowej a —Di i ks. J ó ­
zefa Sikorskiego wikarjusza z P ijŁ ow ta  Księ­
dzu Kantorskiemu dominikanowi w. to cz -n . |,r«* 
ces za kazanie mrane w Głostynifij a lyipfcz#* 
sem rozkazano opuścić miast* Patttań.

Włościańskie kółka rolnitafc gpiiożą się w

ad  1. Towarzystwo zapisuje odpowiednie, Z g u b i o n o  duł. .28. ± ta. w prżttchodile
—  t ł  I  I  I j  I j t orni n nli.,17 7i»lnnpi nruo-r nl&n M»riap.fei fen t.fiatrowiCZ&sopisnia 4 Szfełi,' fcWnj ęłrmitfłzj s ło n k am i 

będą kursowały, & później posłużą do utworze­
nia biblioteki.

ad 2. Towarzystwo miewa corocznie (lub 
też co pół roku) posiedzenia, na których będą 
czytali członkowie dobrowolnie referaty, z w ła­
snych spostrzeżeń lub i  pism i dzieł; czytanych: 
dalej posłuży nauk 'w a pogawędka do wzajem­
nego pouczenia.

§. 3. Członkiem Towarzystwa może być ka­
żdy lekarz. Składki płaci się ćwierćrocznie po 
1 tal. (lub podług; u ch la ły )

W itk wfrszaśrski uskarża się, i t  ruch 
socjacyjny w Kongresówce nie rozwija się na­
leżycie. „O stowarzyszenia, — pisże gazeta 
rzeczona, — dopominamy się głuśao, i czujemy 
jakoby ich potrzebę, gdy tymczasem to, cośmy 
dotychczas w tym kierunku zrobili, odznacza 
się smutną dosyć i zadziwiającą martwotą.

Chcemy stowarzyszeń nowych, chcemy ra ­
czej widzieć je u siebie w większej niż dotych­
czas ilości, a tymczasem stowarzyszeniom, już 
istniejącym idzie bardżo ciężko, i lepsza per­
spektywa nip uśmiecha im się bynajmniej.14

„Czyż przy dzisiejszym ustroju naszych sto 
sunków kredytowych potrzeba np. stowarzy 
szeń wkładowo pożyczkowych nie jes t aż nadto 
widoczną? Czyż wobeb trapiącej kraj nasz i 
wywołującej zewsząd płaczliwe skargi tak zwa­
nej lichwy, potrzeba ta nie przemawia sama za 
sobą; a jednak czernie jes t dzisieiszy staa trzech 
jedynych na Kongresówkę całą tego rodząju 
(w Grójcu, Kutnie i Wiskitkach) instytucyji. 
Dlaczegóż rączej instytucje te mimo swojej do- 
niósłośći w  fasadzie, w praktyce jednak w e g e ­
tują, nie wychodząc po za sferę martwoty ?

Ostatecznie więc przyjść wypada do wnio­
sku, że jeżeli towarzystwa nasze ekonomiczue 
nie mogą doczekać się owego z góry spodzie­
wanego rozwoju i jeżeli nie są tem czego sa­
me potrzeby nasze domagać się zdają, to przy­
czyną takiego stanu rzeczy je s t nic innego, jak 
tylko obojętność ogółu, podtrzymywana brakiem 
wyrobienia ekonomicznego w masach.

Tutaj to właściwie tkwi złe, którego przy­
czyny napróżno szukalibyśmy gdzieindziej, tem 
więcej, że fakta wykazujące ową obojętność e- 

w pośród rirts mrfjWfe# iWrtłPt'in­
teresowanych, są tu dostateezuą wskazówką.

, . N j^ąw no np. dyrektor. Townrsprtw* gró 
jeefeegir, wykazując w jednem z pism przyczy­
ny niezbyt świetnego powodzenia, a raczej pe­
wnej nawet martwoty tejże instytucji, podaje 
ęiekfewe i stwierdzające w y ra ź u ie  robąjętność 
względem stowarzyszenia cyjty

Tak mianowicie, na ogólną liczbę -stowa- 
■ yię», 54 tylko łhw y

z ulicy Zielonej, przpz plac JRąrjąckj ku teatrow f  
medalion złoty z dwoma turkusam i na złotym  łaiń* 
cuszkii w eaeck iej róboty; w ew nątrz znajdow ała śię  
z jednej sta-ony ftangrafia m ęijy tjJ f*  w polskim  
stroju, -ą śwugiAł iXa nu drogą
pąmjątkę, jaką ten m edalion dla w łaśc ic |e la  stano­
wi, ofiafuje się z n ślązcy  ca łą  w artość zg lb ion ego  
przedmiotu.. Z „adauiuu, ągmsłŁ kię n a leż y  do k « iy  
teatru l^otask iógo, gadzie nagroda wydąąą zostan ie

—  Hasto d*uOsi : Fan J ó z e f  P o 1 i fi s k 1 
dyrektor centralnego T ow arzystw a scenografów  p a -  
Lw ow ie, będąc ha w ystaw ie w Stan isław ow ie, w pią­
tek 24. .Wtotaśafa b. r. edW ieSził kw s- Oa»ki eteuo-  
grafii p; pW feeora św id er sk ie g o  w  tntajsSem  g im ­
nazjum : Uczniowie p. profesorą ^ w fd ^ sk ieg o  po 
pisyw ali się w czytaniu i pisaniu stenografii, i ; ^  
ogóle okazali w ie lką biegłość ptj  sztuce. S ta n i­
sław ów  wkrótce dostarczać będzie sejm ow i krajo­
wemu biogfyen stśnegrafów , będzie OO1 w ie lk ą  za- 
słn gą  prof.’ p. Św id ersk iego .

W Akądem ii Jag ie lloń sk iej zastępcą  ś 
Kieuiera' -lut katbdrże filozofji m ianow any z esta l dr 
M aurycy 1 StraBzewskb R ów nocześnie  rozpoczyna  
dr. W ł. D disenberg na tejże w szech nicy  Wykłady 
filozoficzne; jako dócent pryw atny. W  pierw szem  
półroczu w ykład ać'b ęd z ie: ,,FlozofJę orjentalną1'
,E ty k ę .“ Dr. 'S tanisław Smolka, który św ieżo ha­

bilitow ał si£ tam ić, wykładać zam ierza w pier­
wszym kurśle :; , .Początki h istorji średniow iecznej.

—  O d k r y t e  a l ib i .  W e W iedniu popełniono, 
jak wiadom o, przed kilku m iesiącam i m oiderstw o  
na t. z . Tureck ich w ałach, w tam tejszym  domie g o ­
ścinnym  i zatyoid.owaiio oboje m ałżeństw o, nazw i­
skiem ^ęhfede^. 'Jafyo podejrzanego o zbrojn ię  poj­
mano i'osądzypo w w ięzien iu  śledczem  kelnera Jó ­
zefa  jaj-onskięgo, Jctóry jednakże d. 30 . w rzęśn ia  
uwolniony /.ostał,

U w jęzicnie J a r s k i e g o  opierało się na .U s t ę ­
pujących w ażnycnj ppsżląkach : j e s t  on człow iekiem , 
który nie zupełn ie czysty  iuą za sobą p rzesz łośli; 
m ś fatalną ową „fnuszkę" fik tw arzy , jaką niiial 
m ieć sfbrodniar-z; b / ł  w pokładaniu' fiutów ztfpełnde 
podobnych do śchłederow śkfbli)  w krytycznej w łą - 1 
śuie chw iif w ydalił s ię  . był *  W ie 4 łi a i tulli n htfi 
rege  zatrt«wiotw> -zrabow any -Ochiedcrowi zegarek , 
poznał Jarońsk iego, jako zastaw cę, a i Populorudi, 
.iHuhi i* warAwrsmTftiu i-wt* j

sm ło z dochodów, tyłko ń  guld. w k a s ie , i krajów, 9ż .pośreślik tigasł-ju jjnchała Woiow-

rzysżońych wynoszącą 173 pięj 
się obywateli ziemslriśh, gclyna..t „ ...    Jf^om iist W ą  po^
jsostał^; ft skromną jak widzimy ilość' członków, 
składają inne stany.

Wkłady Towarzystwa Grójeckiego w roku 
1874 wynosiły 1.134 rubli,ja cyfrą według 
sób wkłady te pósińdającyfth ro ^h ie la ł*  się 
sposób, który zainteresowanib się obywateli 
ziem s ki eh własną swą instytucją w niezbyt ró­
wnież ke»zyttnem przedstawia świetle. Na całą 
bowiem sumę powyższą wkładów1 150 rubli by 
ło własnością księcia J. T. Luboraiżskiegó a 
450 rubli wuiosło trzech właścicieli ziemskich 
wyznania mojieszowego, pozostała zaś ilość 
wkładów przypadła na rzemieślników, handlu­
jących itp, Qo się właśnie tyczy udzielanych 
zaliczeń, to i tutaj dziwna owa obojętność jest 
aż nadto widoczną, bo na 57 osób, u których 
zalićzeńia te ż końcem roku 1874 pozostawały,

cy te cyfry, że w 
wionej wielokrotiii| 
ekonomicznych dlagiiti

h t t * 1 bOŚJb^trajowjl' starają  s ię  podług pewifej 
p r z e m y s ło w e j  e k p p o z y c y i n u le  p r z ed sta w ia n a  procentowej nasze dochody zniżyć, a  wypoki
s ię  o k a , ró.wnip pod w z g lęd em  jej, -  '--1- - W - ' - ------------- - » - .v — _
jak. i 2, powodu pjęknych 'otażów ja tfe  widzieć 
można było. Zam iejscow y^ prłtybjfMÓW zajmo­
wały bardzo, tak  nazwane „samodziały,u rodzaj 
tkaniny wełnianej, k tórą lud miejscowy używa 
na ubrania świąteczne. Powszechną uwagę 
zw racały na siebie jaskraw e ^phpęę>ę w^Jula-. 
ne. Bydło rogate, łtoekkit
gołębie, bażanty, Iflfwet psy rasowe, przed­
stawiały się b a r ^ i  korzystnie. Podftmy w 
,„Różnościaęh“ spis>; nagród i fiażśriżk* na- 
grodzonych, które zfcJsaŁ ł - o*»»

Poznańskiem. W załoionelń 
w R&czkowie zapisało się 34 włottj 
ków. Włościanie biorą bardzo 
kółkach, i tak na posiedzeniu w i i  
lanicy, gospodarz z OlędróW Lą 
przedstawił wywody o upragfŁs r 
ziarna. Niemcom włościanom 
dobać rozprawy w kółkach ro ||ii

Dr. Rydygier z Chełmna j f r ( _  
zecie Toruńskie/, jako lekarz swąiaj j  
łożenie „Towarzystwa lekarzy :PWj 
kreślą nawet w głównych zaiyaatA 
cy projekt ąstawy.

§. 1. Oelem Towarżjs*lwa"'lel 
jeąt ksatałfeenie się *dr zawodzie ; 
nowinie z uwzględnieniem ojczyt 
lekarskiej.

§. 2. Do osiągnięcia tego cel 
żyć: 1) pisma, 2) żywe słowo.

p i e r J
wszem półroczu isftiienia towarzystwa, znał a, 
zło się tylko c z ta -e c h  właścicieli ziemskich 
którzy obok pefajch udżiSI^v po 50 yubłi,'

:śli również w lfady tiibli.
Korespondent Łasz rygski podał dość ob 

szerne sprawozdanie o wystawie rolniczej w 
Szawlach na Litwę>. Odbywała się ona tfzynaj 
StB go, czternastegiii i piętnastego zm., 'przy li­
cznym współudziale wystawców z powiatu Sza- 
welskjego, Roąieńsiiego L Kąwibńąkiego, oraz  
uiektóiych bliższych powiatotr i  gubernij- Tak­
ż e  Suwalska gnbemia reprezentowaną była na 
wspomnianej wystawiw. ©BłwśS tie fr róhUt

aaia- ,w-^edkt*|ó. 4 <p-;
. ^  Ijaia.^inyśfąe- iz Istotny sp rk w etf' mora;

welska wystawa, pi 
niepozostąnie bez \  
mysł miejscowy.

ęmownie świadczą, że Sza- 
wiodła s i ę '  najzupełniej i 
gywu na rolnictwo i prze-

Kronika miej scowa i zami ejscowa,
-  Dowiadujemy 

literąckiegO|,“ P, *Bri 
redakcji z  ppwodu. 
go pośw ięcen ia czaiif  
muje w khńoą iistopi 
i profesor języka  
lwowskim  i w  akadeffiil

[sław Zaw adzki utuwa się  z  
które w ym agają  zupełne- 

edakcję zarf J,R hćfiu‘‘’ )ohąj-; 
w ieice  uzdolniony pisfirz

w ego roku „R uch literacki" w ychodzić będzie  
znaczn ie powiększonym  f)prś^ć|tv /  \ '  t j [, fi - ,  

—  M inister dr. Strem ayr , 1 k tó r lg o ' nprocz* Ve 
prezentanlów  w ła^z, powitali w czoraj

:ademłi toehnDanej zw ie-
'c zo r a j^ ffl^  ża ­
le. MianTwiflh ł f f ie d z i l  

p. m inister w sze ch n icę , tec h n ik ę , trzy gim nazja, 
szkolę realną i szkołę im. E lżb iety , Nadto ogk d a i 
także bndowę n e w eg#  gm achu seofcidki 4  budowę 
gim nazjum  F ran ciszk a  Józefa. Oprófiz wąpom nio- 
nych zakładów  naukowych zw ied ził p. m inister Za­
kład n an d ow y  im ienia OssoWóskich , mtlkeum m iel-

ł 4 v ^ v . : ^ i e ) * i M y c 4 i ^ \  r yhWhJ tm m -
styczny  „9bkoła“ . W ieczorem  był w tek trze  na  
przedstaw ieniu „Halki“ .

u  wltueprezydenW «*m fekttócti:a  jj. O1. B i r ­
m ańskiego odbył się wczoraj obiad na c^eść dr. 
Strem ayera.

— W  przyszłym  tygodniu przedstaw ioną będzie  
najnowsza kom edja Józefa  B liżiń sk iego , anfora 
„Przezornej mamy" p. n. „Chlej) ludzi bodz(e‘‘. 
Komedja ta w przeszłym  tygodnia przedstaw iona  
w W arszaw ie , bśrdzo dobrze przyjętą i 'dceńifmą 
została.

Jaroński j e s t  jednym  z morderców, nie mogła j e ­
dnakże zaprzeczyć, że ńim  nie Jest. N adla^hę* la, 
roftski raniony* na ramieliitt, zachowyw ał mę jakoś  
dziw nie, a odpowiedni jeg<$ blzułiM p :ła^-zefcpbciąża- 
jąco , niżeli naiew inniająco. W  jednym  tyljfcio punk­
cie gorąco w ystąpił on w obronie właeneję m iano­
w icie, twierdząc,' że nie było go  w tedy w e  W iedniu, 
kiedy m orderstwo popełniono, bo był naę^rczas w 
p ł o n c e .  W szystk ie  jed nak że w tym  ifeg lęd z ie  
źąsięganpjiffądjUiaieŚci pozostały bez skutkijk żaden-1 
z gospodarzy domów gościnnych W Jab l^ ice  nie  
m ógł sobie przypomnieć Jarońskiego.

Dopiero jeden z sędziów  śledczych, j.adjunkt 
sądowy Krombholz, z opisu domu gościnnego, w 
którym Jaroński miał zanocow ać, przypom niał sobio. 
że raz w pewnoj swej podróży był w podobnym  
zajwździe, ‘który; jed u fk  pełożoay je s t  obok^ Jabłou-  
ki. Postano w ięc tam fo tografję  jioszlakow ąnego, a 
ponieważ sób|e tam Jarońsk iego przypoiunhino, z a ­
wezw ano w ięe gospodarza zajazdu , stróża i  k e ln e ­
ra, a gdy ci Jarońsk iego  poznali i przysięg li, że  
w  o y y #  c z a s ie  JąroAąki istu tn ł*  k f i  '•r ich Zć‘« 
Żdzię,'w a w niosek zastępey  prokuratora 1 Ś led ztw a  
przeciw ko Japońskiem u zaniechano, i  uwęląiono go 

w ięzienia.
jjak" sobie czyteldtS^ może przypoinfej^ą, Ja- 

rońskjego przytrzym ano w Bochni; ciężljjpl'chorego

« Irzym ieslęczB y czyn sz  e  propinaoyj naprzód wy  
brano z s  opłatą 2 0 ° /0.

Skład Rady 8 minnej po usunięciu się  lepszych  
ftywiołów, którym  godność osob ista nie pozwalała  
Się' stykać z w iększością , był taki, i e  żydzi co t y l­
ko chcieli przeprow adzili, pozysk ując sob ie po je ­
dynczych radnych róinem i w ygię łam ! W ielu z nich 

.•trzym ało dzierżaw y dochodów i  m ajątków mląj- 
kkich i róż ze  przedsiębiorstw a, pray czem  kontro­
lując się  w zajem nie praj dostaw ach i  robotach, i 
każąc sohjg z kaay płacić różne w ynagrodzen ia, 
w yzyękiw ąu ten stosunek nu y sz e łk ie  sposoby, 
praw ię k ł id y  >  nich dłużny je s t  m iastu do tej 
chwili różne snmy.

Z tego także powoda np. przy licytacjach . Ża-

i e  jnż naprzód m iędsy rądnymi 
m ienie co do przedmiotu. ‘T o

-fi>* Tany # ę  nft połatał, Włwfiśąc,- b. ś-młepi w#, pram. znjtme H«ę- I R ^ l łW ^ k i ,
• * — J s nastąpiło porozn- druk powierzonym zosumie jednej « dfą k ó ^ .AWBw-

skieb. Ze względu, że doćhęj z prb^omerałj i z roz­
przedały toaro pisma, prsewaczoeym  eeotel za  powię- 
ij-zenie funduszów, potrzebnydh do odnowienia dśu- 
giego piętra z zamku Rapperswylskim, —  przyrzekli

w raeśeia ;po -wprew adzenin aom isarza rząd ow ego-- 
Rftda ffnuuna rozw iązaną zosta łą , panowie należący  
do ęhahrusn, spędzeni jak koty od mleka, bojąc się  
narażać n» w yrzuty od zgrom adzonych przed ma­
gistratem  tłumów tylną bramą się powynosili. Przy-  
pomntftwsYy sob ie atoli, że prezes ma stosuaki j l  
m inistram i, ch c ieli wieczorem  zgrom adzić s ię  j e ­
szcze  raz4 a le gdy nikt im lokalu na to pozw olić  
nie chciał, zesz li się za m iastem  w pewnej stodole  
i uthw alili w ysłać deputację do W iednia z prote 
stem  przeciw  rozporządzenin W ys. nam iestnictwa; 
jednakże zam iar ten z powodu kosztów  podróży, 
nie p rzyszed ł/do  skutku, tylko p. Thieberg ndał się  
uh w łasną ,-ękę do K rakowa. Że przykład takiej 
rep rezentacji m iasta jak najgorzej oddziaływ ał na 
niektórych urzędników m agistratu, rozumie się Sa­
mo przez się; p rzyw łaszczali oni sobie różne dro- 
bhiejs/.e kw oty, które od stron w pływ ały, jed en z 
•ic h  skazany naw et zosta ł na 2m iesięczne w ię z ie ­
nie za  oszustw o przez sądy krakow skie, przyczem  
p. prokurator skonstatow ał, że dokumeuta zawibra-- 
jące  dowody jego  w iny, odnoszące się  jesz cz e  do 
innej zfi.vdoj, s  y słąoo  etąd do aądo śiedcango i o*  
patrzoma 4»leuz«ei4 sądu tu tejszego , gdaieś na p o c i­
c ie  zągiiięły .

D latego  to p. Se liger  nie próbuje naw et o sła ­
bić fakt,, przezem nie pod anh ,' pozostaw iając to  
Radzie propinatoisktej,- i e tara  się tylko niby dla1

znakomici autorowie nadesłanie artykułów,,' a p u tli-  
-czność, spodziewamy się, żałować me będzie groąsa 

zaprenumerowanie tego uowego pisma Zbiorowego.

czystej prawdy, prostować zarznty uczynione R adzie
-  ---------

ba tych czytelników C zasu , których wzrok nie sięga  
po źa  firn) m b r n  K tA 6 w* , u e  n a .. f nin 
r a d z ią y  mu w cale pokazywać s ię  nad brzegam i 
Soły. ‘ ■ .

T łuiiw cząś w i literacie pp. 2 1 0  Czasu pobnd- 
.ki w /d e fcjow gn ią  ksmiąijf *  ^ d z j n l a  krajow ego, 
ąaprzecŻa pJ.-prjzjes,'Jalf^by f  ieflej sk arg  było w ffe -

skiego, przywiezione zostały z ŁucuJhi i  lepione na 
ręce profesora dr. U , łow ickiego . Juuego cnow ui ro­
dzaju dary. pochodzące takie o i  p. LndwikŁ Michal­
skiego, a będąc wyrobem przemysłn górali, ąa Suma­
trze, zwanych Batśkam i i  Chińczykó# ‘ V  sfegapore, 
złożone zostały za polrednicwem p. Agątona unŚsra 
w Muzeum przem ysłowo r«,miśfilnicŁem Dr» B araiśec- 
kiego w Krakowie.

■r—. T o m a sz ' K r a j a w a h i ,  Wamawiujtf, wyda­
je w Nowym Jorku i w  Chacago,- pisnko peijędjsttne 
m- języku M giełskim, p. t. „ B a i le o a d  G iu tU e *  b e t  
to pismo techniczne, wyłącznie kolejom ielamiyta po­
święcone.

Słyszeliśm y, że piśmiennrctwo nasze, W7p^gącr aeffi 
zostanie nowem pismem zbiorowem p. t. I ł a p p e ń w y l ,

O ospodurstY T o  p r z e t t iy d l  i  l i a n d e l .
S p r a w o z d a u ie  tygodniow e lwowskjęj. Izby  

handlowej i przem ysłow ej o cenach zboża i  prodta- 
tów, zrealizow anych na placu lw ow skim , w  c iągn  
tygodnia od 20 . do 30 . w rześn ia  1875 .

Z b o ż a :  P szen ica  170ft. czsin a  biała 8 f 5  
do 9*50 z ł., żółta — do — ’—  z ł .  średnia  

. — do — •—  zł;
Żyto 160ft przednie 5 -50  d o  6-85^ z ł., śte*  

dnie — •— do — zł .
Jęczm ień 14Óft. dla browarów stary 6 -— fio 6 25  

z U  nowy 5-50 do 6 —  z ł.
O w ies lOOft. 3 -70 ds> 3-gO zł.

5-—  dą-CftO zŁ n p  -|
Proso 480fit. 5  60  do 5 -76 , a k ,„  t ,
Z b o  ż a  e t r ą c *  k o we  . ISOtt. do g o ­

towania 7-25 do 8-?5 z ł., opasowy — 4 o r —*-r z ł.
Soczew ic*  I 8 0 ft  — •—  do z—’— z łr

m  m
N a s |  łr

ąŁaprzecŹa' p, -prj^es, t  ( _
słonych Jo W ydziału  *p<vwiito\fef^)| prócz Jednej i 
tw ierdzi, żc, nie zosta ła  ona złożoną ad  q$fn, dśczj 
że W ydział pow. zarządzi! kom isję i dokładne do 
chodzenia, że wydhł' oa  to upłyniouego roku orze­
czenie (jak ie? ) i że w szystk ie  punkta sk argi oka- 
r.ały aię nieuzasadńionemj.

Dalej tw ierdzi, że W ydział krajowy nie z n a ­
laz ł powodu, przed orzeczeniem  Rady powiatowej 
jakieś rozporządzenie w ydaw ąć, itd. N ioch ie  kto  
rozw iąże ten w ęzeł pełen fałszów  i eofizm ów P rzy ­
znajem y, że sty l ten 'jeftfldhs Jtąs za  mądry i skom­
plikow any. Że skargi m ieazęzan tu tejszy ch  były  
słuszne, dochodzenia zaś które „ sam p rezes z se- 
kietanąejn swoim  w wiadom y sposób przeprow adzał, 
tfift' Ijrfy ^ókładhemi, i że orzeczen ie  W ydziału po­
wiatowego na podstaw ie -takiego dochodzenia (N u l-  
le  v o n  N u lle  geh t a u f  ) '  nió ’było trafuem, o tem  
i ż  hi^ltc, pjzękou«J» likw idacja.

Jak w ięc'm oże  pan prezes takie kłam stw a i 
ronsKiego przytrzym ano w nocuui; m ę a y tc a o r e g o j to  y ^  w iedza Dublieznie g ło sić?  Jakkolw iek po- 
zaw iw iiene 40 W b M » ,  gdnio M  reku | i « M  t a  ^

nr Ttintraalfiiiiii ŚPI m f&tfh a b Q TY A - t i i  i eT y m c p ą e iji ^ ię & ń sk a  po-
- *-«-c a.ł,v.ir:.A. ...n jest

:b jkltany, zaniechała w szelkich poszuki)

W sprawach oszacowania ffmnttfW* 
,Z nątoboższego może dystryktu w całej GAlicji, ' 
sz ła  | o  jednej z  kom isji.ą^C U nkow ych tA fn a  i j a ?; 
'sna pśklam acja. D la swej ek scejU rye*aeś|i jedna- 
kowg d brakn autentycznego podpisa łn b  p r z y n a le ­
żności zosrsła odrzuconą, a jako cffriósum arzy sla n ą  
nasąęj redakcji do um ieszczefiią .

fodajem y ją  zatem  w dosłownym  o d j s i e :
[i. 161. Do św ietnej c. k. pow iatow ej kom isji

szacamkowej. , <
! I  przysłanej ml taryfy bonitacyjna^ jak  i z 

objada eń danych przez referenta «konqpiicznego, 
zrótatpiałom  tylko ty le , i e  św ietn e  i w ysokie ko- 
VhrłM^rlrr>lniaS jfaraia ale nodiufi- n « -n  1 stopy

w- , ,     ,  -
zechcii zapew ne w sw ej ła sk a w o ści, ta k ^  podług 
pewaąj stopy procentow ej, nasze docbśdy pod- 
w y i s y ć ,

*akoś mi się te stopy procentowę j^j| ch<d*ły
- .  — .  .  a  - J MM l.l n ..li

• łśrfta* tai.
chej łodzi zapędziła burza na dalekie  
qie^godę i  niepntaduość p u ia w ie n i 
zosta li wkró^oą k łj»(y. gdzii
o c a lit  zdofalf.

P ierw szym  i>b staraniem  było tafhalągjęń.iśi 
ż y w n o śc i; ale n iestety , jednemu udało b A  W taż*-’ 
bać 30 , drugiem u 20 , a trzeciem u 10 j © t y l f » .

fem  fcjaifia się  b^g e sę iiłó w  i ««k dw jtaż- 
dego z osobna rzecze  : Jestem  sp raw ied w ryu , jak 
•a - begw preystafc Za 10 dni w rócisz  0  
w yspę, j eż e li 50  proc. znalezionej żyw r J~

zmianfi-r^AhAJ/^Jluchn* '>* 4W*ześni )
już rachnnek procentow y, bo pierw szy  
cii bez nam ysłu 15 jaj, drugi 10  do mi 
tfWsći zawsdiał nię nłero. Ale>sregi bói 
zagarnął 5 j i j  i znfkf ihortrkrdh otch]

Po JO duiach stary i sp y a w je d liW y ^ e p lf l do- 
tta4 tatr stewa, Ha n iiilta  w i* fs c y
trzej wróciU do rodzinnej z.iępti —  ale J e d e *  bez

raczy sobie w yrobić sens moralny z tej

3*chce. Może ją  naw et do siebie za sto f  
ę zaś w idzi, że prowincje niem ieckie

. . -----------------  .* --1— ą a lic j i

G a z fia  n a rg d o u fa  podała, oą  ŁaUje^aijj nzuawrąć 
p raw dę, to .w y jaśn ić  m usluiy,’ ze s icarga  ob y w a ­

te li tu te jsz y ch  w W ydzia le  k ra jow ym  w 8 dą i^cb
zafa iw iooą  w s ii ł* .  Tiprzyu^aną pa.iu | ó
sprawdzenia^ w piątej zaś od listopadn r. z. leżała
i d.o^ierp . ^rzaz jtomisarza z W ydziału krajowego  
n ie z a ła tw io ń a /o d e^ fin ą  została. Co do sk a i^  oby- 
f f t e j ią t g A j |s y c |- f n M z a u |c h  do Rady pow iatow ej, 
tych isfotju e  było kilka i podpisów m iały kilkadzie­
siąt, ale p Seliger  ig n o r o w a ^ L g ^ ^  i  wafiMóW  
tylko o jednej , na której p f t |

a: Koniczyna 18Óft poślednia - V — 
prpęduią 36w - 4^'— łł„ > ta jf ia

do S-iŃ-r żr. ‘ '
Anyż fąnpjski lOOft. — Ao — zł. *
Ąnyż ijlaski lOOft. ią-— do l§-5f ■ *ł. - %
JŁminiBt ^0Qft 16-— do '|6 - 
j ł a s » o « a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 15Wt. 

fi-80Śdo 1069 zł.
Rzeptai ^etni 150ft. 8-75 do 9 75 zł.
Lnianisa t5£U‘t, R-r—. do 875 złr.
Nasiepie h ^ e  150ft 10 25 <• 1075 rf. 
Nasietae^ konopne 120ft. 5-75 do 6-— zł. ?! 
Chmiel tDOft. 25-— do 40-— zł.
Potaż lOOft. — do — zl.
Miód lOdft. pożądany 20-— dó 22’— zł. 
Okowita 80 Tnflies, 41 mita- gAesśk 12*95 

do 12 50 1 . f
Spiryths. 80 Tralles, 41 miar ua pażdziąr., 

marzec 12-8^ do —•— zł., na lu*y, swrpłeó 13%—
’ 13-25 zł.   ' |

Ostatnifi wiadojjjodfiił
W \\|^dn iu , ua posiedzeniu skarbowej ko- 
; RaIj y  pg^gtWff, fhlRt t T b a ^ t ó y

etatem ministerstw* spraw zagta

do w ic ie  do Turcji. Hr. Audrassy dawał wyjh
śniauiję prawie identyczne z oświadczeulem, z t -
Tonem w wigierskiej delegacji Na dalsze   .„ „ t r  *■

. ł * u  kollwidaęji r W S S f

tosow ana jest ,

P odpisano JD .
—  O św ięcim  28. w rześn ia. (] 

Trudno w yliczyć w szystk ie  grzech y , ja  
rząd m iasta  t ią g u f la l  p i # * 11 doP U8J 
l o j j  |t|> za u d llf  zw łaszcza,
we rzeczy  na jaw  w ychodzą. T y le  :

j r r a f e o S i S S & t t B W
I a a0.00(^> nie została zaciągn iętą  
pien ięd zy  nie złożono do kasy, lecz  
w stn « , w ydając połowę z  tego, to i 
długów w ekslow ych, które bnrm istrz 
baz w iedzy R ady gm innej przedtem  
to na inue zagadkow e potrzeby, gdyż  
ita i a śy g ń a ty / Ddnośzące się do tyi 

;dzieś znik ły , dopiero po nkończenin

szkoły f  żądania to odrzucał 
p. RellgCr im opdnję kom isji skontrują#ej złożonej 
z pp. N atorskiego, S ta J tu -y  i Latf£fe&flot#ei& , 
potrzebna'Jóst likW idacRiQlakowej zarak n(e zarzą ­

d z ił j nie nchronit m iasta ad dalsayeh stra t ? Bo 
-tżńt''ósdoilćlb dh leresow asj ł *atuf -cMbraseWi 

dostarczał funduszów  boa wyzwolenia R ady gm innej, 
a nadto w yrabiał pożyczkę 2 0 .0 0 0 , o łgtórych w ie­
dzieć m ógł p r z ec ie , jak aŻytemi zostaną. Chętnie

domości publicznej, ale skoro w inow ajcy bezkarnie  
szydzą z  sądów i nadużywają # ism  polskich do 
bałamucenia opinji pu b liczn ej, w y ifą p ilu ie  , n a s ię  
było nicnchrpnnem.. Że p. prezes sam trw oży się 

‘ ip ifj ihkarat w C ząs ie , 
szęści zdradza, każdy'tioWiem  

pozna, Że to są bańki m ydlan e, które za  ladą do­
tknięciem  prysnąć m uszą.

N ie A T z A n fll prretJ hłóntagry f a i owwro 
adresu d ^ c ^ f t a g -  A  którym  my dojrtwo HrW. 
dowiedzidM m jRaij ; j& t  jii i  dbdfe jtaihei^fta* lidta* 
sem tym chciano, okupić jeg o  m ilczenie . T ak samo, 
nie wyprowadzi ‘nikogo w pole b laga , jńkoby 2T) 
podpisów naćkelnlków gm i« Mnstępłie do ądresu  
przyłączyć i« ę  miało , my w iem y, że to sp raw k a  
pisarza gm innego K ożusznika, poplecznika p. Nowo-j 
gĘ0/}fk ij^ o . ńiuśe mieć wartość adres
IfkoipjKpjęywąjyr ? hańbj to, t y lk o ,

uit>so«j< i i : , ■.
Tem  ,^orz^| wjęc dja pow iatn, i e  już  przez 3 

p e m d y  f,ę godność p ia s tu je , zaw dzięcza ou to in ­
dywiduom jak  Lfudert, K opcińsk i, Kszak, Iw anick i, 
Bobrow ski, etc. J e że li zaś zaprzecza, jakoby i  N o ­
w ogrodzki dał się używać przy wyborach na rzecz  
jg t o ,  to„u ^ fp sz%  9* to będęjp , y.e w.
rubryce wydatków ęyrotnyclj, figąrijje. U^Żę kilka-, 
dziesiąt gnldeńow wydanych p fz eź  p. N ow ogrod z­
kiego na raćhknek R ady powiatowej.

(Korespondent nie zna jesZ cze  całej roił, jaką 
prezes Rady powiatowej odegrał w pożyczce 2 0 000  
złr., którą zaciągn ął O św ięcim . R zecz  ta  dopiero 
w yjdzie na jaw  przy śledztw ie  sąd ow em , m ianow i­
cie przy dochodzeniu, w jak i sposób i komu i za  
co wydano pojedyncze kw oty z tej pożyczki, a mia 
now icie pierw szą pozycję 3 0 0 0  złr. w. a. P . r.)

— W iadomości l i te ra c k ie , n au k o w e i 
arty styczne.

—  G abinet zoologiczny un inorsy te tu  krakowskiego 
otrzym ał sześćdziesiąt pa r ptaków w ypchanych ,z pół­
wyspu M alaka jako  dar przezuaczony dla tego mu­
zeum przez paua L u d w i k a  M i c h a l s k i

misji del<

“■ sprawozdawcy oświadczył br. JUlfir 
wzgl|dem wójskowy m nic gig -nter a

pytanie j 
te  pod wzgló
czegoby nie fzasadniła potrzebą prostego s t r i  
żeuia granid i wypełnienia obowiązków 
trąlnęśei tym względem me miał ru td  
fcW3rrWW»(l1i Wydatków. Niektów wydatki «ą skgt-

ż s * * * .  **• “ **"■ m h  , » ®
Dlaezego zaailcea, ie w skutek reknrsn oby­

wateli tutejszych do Wydziałn krajowego, Wydział 
powiatowy otrzymał naganę i «gromaego nosa ■«. 
to, że zamiast czuwać nad porządkiem i gospodar­
ką gmin w óbfęfcie powiatu pojoż<yiych, rekorentom 

rpbdywtoVfkt* ^"Bfilczego nip pojgfe , żę obywa­
tele tutejsi W zażaleniu ąwem do Wydziałn powia-

>u t, j  smwyr a>~ muuj yiŁKSb paua Ji uu  n i a a  UL 16 li u l o h i o g u . w j- “ ^
wiedCadS tbłdiw ą  iR f3 ,^ ,,i* c u b ) w> ordyaarjTn)| T  1 m
linnej zo jak  również kilkauaścio o U,.ów chrząszczy ■/. tam tych I w y d a tk ó w  u a  d z ia ła  Z m a i

ców i  Serbjt i Czarnogóry nazwał mini§Mr 
?rzesad%. ZrtaJkmo wuzyitko, steby taretrwySić 
ądność od tłumnego udziału. Odpowiąf 

pytanie o kieruuł ji polityki p r«  
wych traktatów  "aatilew y(4, OT 
dfass , ie  uiemoiliwem iest szczegółowe Wyja­
śnienie tej sprawy, ie  jadaafeika wŁ-ótto, pczad 

** handlowo-pąiityczne.
idezył k r . Ą idrassy, 

ie  uważa pokój powszechny za zapewRibny. Na
mie o bstałecznych celaoh polityki 

wobec wypadków na południowej 
jowiedział hr. Audrassy, ie  monar- 
iko jeden pierozdzielny w|p51ny in- 
tymanis ‘̂ w/kójti ieiwopejskkffo, Tclóry 

jes t warunk.em rozwuja wewnętrznego, %nno- 
cnienia handlu i przemysłu. Od tych celów nie 
odstępywała nigdy polityka zagraniczna. Gra-

trak ta ty  europejskie.
NastąpUa potem szczegółowa rozprawa i 

biidżśfemi»inlliisterstwa spraw zagranicznych!
Sprawozdanie węgierskiej komisji dele 

oyjąej. dl* spkzw, zagraniwiirch u/amje pow< 
które spewbitewały *Snist»-4 (do zameeMmia 
dawnictwa księgi czerwonej, konstatuje z ri 
ścią, że polityka zagraniczna przejęta jest 

' »m pokota. Wirbec L^go^duoha rośnie wpł 
marchii %Tbąfza |»ufl|nie polityka, kt 
lister syMw f c i ^ ń f c h  S o tąd  co do 

panków wsdŁodnlch prżesnrzegał.
Londyńskie biuró Reutera donosi z Shai 

d. 30., września, iżpozeł angielski oznajmił 
dowi cłń.ńskieąni, ie  opuści Peking, jeżeli żi 
niom Ańglii dzis nie stanie się zadość.

Francuska Rada ministrów zastanawi 
się dnia 1. bfo. nhd kwestją publikacji mo 
Lełhw «*^ar ta dżtehnlka 
stńtałaf trndirtwei » powwńu jedi^ge wstąpn ' 
danych Wyjaśnieniach załatwiono sprawę 
fflyśłuie. Nie będzie żadnej ttadyńkaeji tafaii 
rjalnej. Wszyscy ministrowłe pozostaną na 
sadach. Rozwiązanie ktreetji miało być wczi 
ogłoszone.

Telegramy óazety Narodowej.
Tylko w jednej części wczorajszego' numeru t 

kowane.)
Dubrownik d. \ .  paid^rnika. Db

28- września zaszła potyczka pwi Klepawi j 
dnia 29. i 30. walczono»pod Ptwpztnicą. T 
siąc dwiesta potastifhcóW :‘M i1 ^ ło  przeciw 
4000 Turków. P ó w ś f a i l ć y s l r a t y  sw J 
ną 56, stra ty  Turków na. j^bjtych. T ( 
cy z powodu.,si  przeważejfiłŁ,fnebili się. i 

W b e d cd  d . . 1, paddziaraika. Koini j 
wojskowa delegacji węgierskiej przyjęła ext 3

wykreśleniami.



T eleg rafo w an e ceny zbeża.
B udapeszt, 1. października. Uspo»obienie 

— , p>B«niea 81 fnntó* zlr. — do 
jłr. —.---------87 fant. —.— do — .

B erlin  1. pażdziern. Pizeaica żółta na paźdz. 
liatopad 200.50 mrk., na kwiecień-maj 215.50 
m„ żyto loco 148 m., na pażdz.-listopad 147.— m. 
Spirytna 49.— m.

Szczecin, 1. października. Pszenica na paźdz.- 
liatopad 200.— m aa kwiecień maj 212.50 m., 
iyto na kwi*ciań-naj — m ., rzepak aa jesień 
290 a .

P t r y ż , 1. października. Mąka 100 kiloa 
60.75 franków.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we L w ow ie  
U lic a  K o p e r n i k a .

paźdz

2 pp.

735.,

7 3 7 .k

738.„

TeruBo-

Oelsius

NW,

N W ,j

N

1. paździer. najwyższa temperatura +  12., ®C*lg 
(10., ^Reanm.)

1. paździer. najniższa temperatnra -j- 6., "Cela
(5., 'Reaum.)

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W ie d e ń  2. października 1875. 

godzina 2. minut 26. po południu.
Akcje fran. -ans. 31.50. Węgier, kred. 209.50
Anglo-austr. 110.50. Unionabank 91.25

Kolej Lud. 217.—. Nordbabn. 172.50
Kolej połndnio. 109.25. Kolej AlfBd. 123.50
Kolej Elibiey 174— . Kolej Lw.ozer. 138 50
Węg. Nordotstb. 116.50 Yereina-Bank —
Wiener-Ma«gea. 19 50 Węg. Ostbahn. 46 50
O-O. ind - ir oiz. 86.40 Losy s r. 1864 133 50
Franco-H-Bank 39.75 Verkehrshan 82.—
Losy Uff .i* 49 26. IUnbanL-Act. 10.—
Kolej pnaitwow. 275.25 Bankrarein 91.50
Wied. fśanwr. 21.50. Losy węgiel- 79.25
Usposobienie: osłabione.

Berlin, 1. paździer. Em s . Banknotem 273.40.Cre­
dit Act. 365.50 Lombarcea 184.— Gaiizier 96.40 
Staatsbahn 491.-- RnmAoler 29.75 Oesterr.-Bank 
noten 180.65 Usposobienie: —

IST a d e s ła n e .
Między preparatami dla zębów , które nznane 

sę pod każdym względem , zajmnje „woda anatery- 
nowa do nst“ p. dr. Poppa, c. k. nadwornego den­
tysty we Wiednia, niezawodnie pierwsze miejsce. 
Ta woda anaterynowa do nst wypróbowaną została 
więcej niż od 25 lat i rozsyłaną jest w tysiącach 
flaszek do wszystkich czędci świata , gdyż przepi 
saną jest od wielo lekarzy w chorobach zębów i 
ast. Polecić także należy gorąco dr. J. G. Poppa 
„roślinny proszek do nst“, który przy codziennem 
używania wyborae aslagi oddaje. Anaterynowa pa­
sta do zębów, która nie zawiera w sobie jak inne 
pasty do zębów , szkodliwych zdrowiu czędci , jest 
jednym z najlepszych, a przytem najwygodniejszych 
z istniejących drodków do czyszczenia zębów. Dzin- 
rawe pruehniejące zęby, można najlepiej tą plombą 
zębową wypełnić, przez co próchnienie przestanie 
a rozpnszczanie masy kościowej zniknie.

Zwracamy dlatego nwagę każdego, który chce 
mleć zdrowe nsta i zęby, na „anaterynowa prepa- 
rata“ p. dr. J. G. Poppa we Wiednia. Składy tych­
że wszędzie się znajdują.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
w niedzielę d. 3. października 1875.

Po raz trzeci:

Girofld-Girofla
Opera komiczna w 3. aktach p. Alberta Vanloe i 

Eeng. Leterier z mnzyką Karola Lecocq’a. 
Nowa garderoba z Wiednia.

Nowe dokoracje wykonane przez p. Dilla, de­
koratora tea tru  polskiego. 

O S O B Y .
P. Zhiiński.
Pni. Tomaszewiczowa. 
Pni Dobrzańska.

Don Bolero d’ Alcazaras 
Aurora, jego żona 
Giroflś ). , , .
Girofla )lch c6rki
Pedro )  w .ła ż b ie  Bolera Pna W ąjców na.

Pna Szirer.
P. Mik niski

Paqnita )
Marasknin 
Mourzonk
Matamoros, admirał 
Wuj )
Kum ) godcie weselni
Kumoszka )
Notarjusz )
Poborca ceł)
Drnżba )
A ra n ż e r  )
F e rn an d o  )
Alonzo )
Almauzor )
Jnliano ) kuzyni, familja 
Lodowico )
Antonio ) Bolera 
Alcindor )
Alyarez )
Dowódzca korsarzy 
Panowie i Damy pałacowe.
Pazie. -  Korsarze. — Maurowie. — Godcie we­

selni i służba.
Rzecz dzieje się w Hiszpanji przy końcu XIII. wiekn. 
„Pas espagnol“ odtańczą, w akcie 2. panna A. 

Maywood i E. Bonn.

P. Dobrzański.

P. Zieliński.
P. Skalski.
Pni Salamonowa.
P. Raaba.
P. Nowicki.
P. Sanecki.
P. Salamon.
Pna Dysterlow.
Pna Heger.
Pna Zion.
Pna Heber.
Pna Świętosławska.
Pna Rossi.
Pna Nawratil.
Pna Weigel.
P. Wojnowski.

Damy honorowe. —

Początek e godzinie 7mej.

Lwów, zlźóy haccito 
wdj dnia 2 paździer.

I Akcje za sztukę, 
(olej sa l. Karola Ludwik 

,  Lwow. -Czren Jaasy 
Banka hip. gal. po 200 zł.

„ kred. gaL po 200 zł.
II. Listy zaat. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 6 pr. w. a 

,  „ „ 4  pr. w. a.
i, » »  ń pr. ekrei

Banka hip. gal. 6 pr.
Sal. zakł. kred. włoic. 
Ogól. ro i kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6*/, 
losowanie w 15 la t .

III. Obligi za 100 złr.
Indemnizacy j negalie .
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
IV. Monety.

Dnkat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleoador 
Pół impeijał rosyjski 
Rsbel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papieru* 
Praskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 30. września. 
Powszechny dług pańsL 

(za 100 złr.)
Rent anstr. w bankn. 6 pr 

„  „  w sreb. 6 „
1839 całe losy (ni. k.

3 3 1839 \  losu „
8 K 1854 po 250 zl 4 pr.

1860 .500zl.w a.6pr 
2 |  1860 ,  100 ,  .  „ 

1864 ,  100 ,  ,  , 
Listy-jazt. dotn po 120 5 pr
)blig. iudm. za lOOzJ.)

GtPcyjski*
Bnkowińakie
Inne publiczne pożycz.

1 W ę;'s'.połAoLpo lUrssi.Sp
Wąg. )»oi. prem.po LOUzlr . 
rtrecsa  poi. kol. po 4du fr

A kcje bankow e.
Auglo-au.tr, po 200 zł. 120 
BodsncTed.au.po200zt.40pr 
źakł.kr.dla h i  prz. po 160zł 

,  wcg. aonzł.

płacąlzŁa.je
z łr  w. a.

216 50 
138 — 
2 4 2 -  
216 -

218 50 
1.40 - 
244 - 
118 —

86 75 
79 — 
1.6 76 
92 f r  
9 9 -

87 -‘ 0 
7980 
87 5' 
93 20 

10059

90 l& 9130

86 30 
92 56 
14 50 
14 75

8 7 -  
98 50 
16 — 
1625

5 18 
5 24 
88!) 
8i»7 
1 58 
1 49 
16& 

1 '160

5 27 
5 34 
3 95 
» 10 
1 66 
1 51

K 3 M

275 
243- 
114 to  
l i  i 50 
117 10 
133 25 
29 75

86 2 !

278 
245. 
106 20 
111 70 
117 40 
133 51 
130-26

Tow.eskont. n.antiŁpc 500zł 
Franco-austr. po 100 złr

em. 40 p r.....................
Franco-Węgier, po 900 zł

em. 40 pr....................
bank hip. po 200 zł. 

em, 80 pr. . . .  
Gal bana dla ha id  i przera

po 200 złr...............
Gal zakł. kr. ziem.po 200zr 
G al bank kraj. po 200 z łr 

em. 50 pr, . .
Renten bank po 200 xlr. 

ikn nar. anit . po 600 zł 
ku powsz. ans i>o2O0zlr 
ubank po 140 s łr .i 

, „ » nabank po200 zlb.4Ód. 
Veikehrsbank pow.po 200zł. 
Wied bankrer: po 200 złr.

Akcje kolei.
Albrechta po 290 złr. 
Alffildikiej po 200 z lr. sreb 
Duiestrzanskiej .  »
Elżbiety ,  m. k
Ferdynanda póls- po 10*50 

złr. m k. .
(*rartc. p/łOO t i r  w a 

gal.K url,. po SOOzłia..
_ * lav .otłrw «ł«, Ł

Mor. SzMoent.lpoTOOzłr.a 
iust.połu.zacb.po 200 zł.sr 

,  ,  lit. B. po 200 zł. »r.
Bniolfa po 200 złr. s. r.

płacą {żądają

SIS -

87 30 

81 75

SUdbabn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 20; > zł 
Węg.gal.(łjnp.)po200zł.w.a. 
Węg.pół. wscbodp.200 zł. s 

,  wscb. (Oztb.) po 200
z łr. w. a......................

,  zachód. (Wectb.) po yOO 
złr. w. a. . .

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.austr. po 200 zt. 

.  wied. B 100 ,
,  taniohpoui.polOOz

_ Listy zastaw, (za lOOzł.]
’* Boden cred.allg . ost.5pr.sr. 

,  spłać. W 33 la t 6 p. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pro 

r 3 pr. w 
Galie, ban i hip. 6 pr. u 

Zak. kr włość. 6 ir . '

1.69 60 
14 60 
38 60

Bank nar. austr. m. k 5 pr
a a  „ W. a

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej. (za 100 złr
AlbM«hta.po300zt.6p.:!00. .: 
Alf81dz.200zł.5 pr. sr. w. a 
Cewka z.300 zł. 6 p. sr. w a 
Dniestrzańska 300 ,  ., 
Elżbiety po 5 pr. srebr w a 

a em. 1862 6 pr.
— 1870 5 pr 

1879 « P - 
Ferdynanda pCtn. 5pr. m. k 

s 6 pr. w. a. 
.  3 6 pr- *r.

Gal. K. L. 300 zł.5 pr.ar.w.a 
B II. em. 5 pr.
,  III. em .-187 - 3 1 
a IV em. a 300 zł. bor. 
Czer. Jas. 1. em .ho 

300 zł. 5 pr.erebr.w 
Lw. Czer. Jas. II. em i 86'

. 5 pr. erebr. w. r 
L w. Czer. Ja a. I l i .  em 

300 zł. 6 pr. erebr v  
Lw. Czer. J is . IV. en-.

zł. 6 pr t r e l r  ■. 
Rudolfa po 3-Wzl 5 i r..o > , 

1869 po ,*yv ;■ t  ,

18/2 po SOO S: 
5 pr. arebr. -.7 • 

Siedmgrodz. flOC fr l  pr

Papiery loteryjne
Zak.kr.d.band.i prz.j- ótjs. 
K lary po 40 zlr. m. k. 
Kegleyioh ,  10 „
Krakowska po 20 zir 
Palffj B 40 „ ,
Rudolfa ,  1(1 ,  „
Ks. Salrn ,  40 ,  ,
St. Genois „ 40 .
Stanisław, (poi.) po 20zl.w« 
W aldstein po 20 zł. m. k 
W indiszgritz po 20 z!. ,.
Dewizy (3mietirćzŹe.)

Berlin 100 ta l.
Frankfurt lOOzł. (sńddeu;. 
HamburglOO mark, ban i; 
Londyn 10 ft. sterl 
Barył 100 frank.

•t ł i i . , ża a 

9680 9675

91— 
i  050 
9220 
S375 

10026 
9460 

104 -

7: 50

5480 

1! '.9.'.

r  NAKŁADEM %
S KSIĘGARNI POLSKIEJ 5
W we L W O W I E  J
^  już  wyszły z pod prasy : p j

} BYLE WYŻEJ! {
J  powieśd społeczna 5*
P  M ic h a ła  B a ln c k ieg o  W
(k 2 zł. 40 c. \

• M Ś C I W O J  i S W A N H IL D A ji
J  tragedja w 5 aktach
P  Bronisława Otabowskiego 
\  3734 4—6 1 *ł

I  k O U I Y I M I
f l  Bolesława Limanowskiego
|  w y d a n i e n o w e  l zt. 50 ct a
{ j e j  przeszłość i teraźniejszość9  
G  wydanie drugie 80 ct. ^ P j

W  księgarni $
)Seyfartha i Czajkowskiego
|  3764 w e Lw owie 2—3
I  i we wszystkich księgarniach w kraju 

i zagranicą dostać można -.

*  2 #  T , ‘; “ » * o

L a ,,c

Z zakładu
uaukowo wojskowego.

Od dnia 2. do końca paździarnika. 
jestem dla interesowanych co dzień od go­
dziny pół do 8—9. rano w teatrze hr. 
Skarbka 1. piętro. N. 12. W sprawach 
nagłych i w innych porach tamże do go-" 
dziny 3. po południu. 1—2

Koestiich.
Do mej kancelarji, znajdującej się obe­

cni* przy ul. Syituskiej, pod 1. 19 na I 
piątrze w domu pp. Landanów we Lwowie, 
poszukuję

KONCYPIENTA.
Dr. Leon Rappaport.
3475 3—3 . adwokat krajowy.

E w edług dr. C .HERINGA :
R przełożył z franenzkiego,
! własnemi nwagami i objaśnieniami,

Filadelfji
nzupełnił

I powiększył i do potrzeb zwolenni 9 
Ł ków te j metody zastosował Ą

J ż z e f  B ie ls k i  H
f  dr. med. i bom. prakt. we Lwowie 2

z 46 figurami. Cena 5 z t. J

I  W  T u u k o w i e  k o lo  B e ł z a ,
i  je s t do w ynajuyw ania

f  L 0 K 0 M 0 B IL A
|  z m łocarnią, za w ynagrodzeniem dzieu- 
«jnem  lnh ryczaltowem . Bliższe szczegóły 
I w  zarządzie dóbr Tuszkow, poczta 
|  B ełz. 3779 n

Ogrodnik zdatny,

C. k. uprzyw. krajowa 
F 4 B B Y K A

przyrządów chirurgicznych  
do szprycowania 

sodowej wody 1 syfonów

K a r l  ł ^ o c ł i t l e r ,
w e W ied n iu  ,

Neubau, W estbabnstrasse 35.

I  żonaty, teoretycznie i praktycznie uzdol-
_____________________ ' niony, mogący »ię wykazać najchlnbniej

. _ ^ — _  . ezemi świadectwami kilkunaetoma od

T y t o  M 3 zł. 5 0  e. p0,3tft-1
*  J  i — v  "  9  W v  Łaskawe propozycji pod adresem J .  W .

•* ^   ----------    r. u W. pana Bala w TULIGŁOWACH -
r. poczta Komarno.

'' * aaitępajłć' pra.dBioty"
% tjia.a*k, W  .3
< lya.k ) - < !
S wtg.leów, \  » Ą
•  aaaaar ) Z S, ~
1 aacayr** <*a aakra, \1 .lik i la  k.rfcały. ) a. g

fsaaatka raiam tytka aa S .1, 00 et. Se aaby- 
.1. . .  g.lawkę lak aaliaaaniem a

8. Milller s Exporthaus,
W i e n ,  I I ,  PraUrsirasse 43.

3661 10— 10

E
p i l e p s j e

(padaczka) leczy listownie lekarz 
lapecjalny Ikr. k  1 11 i  « e h,
Drezden, W ilhelmsplatz 4. (dawniej 
Berlin). 3593 21 " '

Skutki w setkach.

poleca swego wyroba 
n o w e  m i a r y  H t r o w e

z angielskiej cyny.
Din A nstrji oeechowane c. k. anstr. stem- 
7>lem. Dla W ęgier oznnezone ściśle we- 
Uufc przepisanych przez ministerstwo
3682 węgierskiemi medalami. 7 -12

P rzy ulicy Zielonej pod 1. 13, jest cale 
dolne
pomieszknie

składające się z lOciu pokoi, knehui. 
tp iiarn i, piwnicy, strychu, stajni i wozi 
wni, zaraz do najęcia. 3813 1—3

G a l i c y j  s  k  i

Zakład kredytowy ziemski w Krakowie
wydaje

5V,°/0 na srebro, losowaue w 36 lat.
6°/0 , walutę austrjacką losowaue w 36 lat.

oraz 7°/0 Listy dłużne losowane w 20 lat.
List) te są lajwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:

1. ZaUnd kredytouy w myśl §. 5. swych statutów nie może prowadzić ż a d n y c h  In t e r e ­
s ó w  b a n k o w y c h  l u b  g i e łd o w y c h ,  a  s a k r e s  J e go  d z i a ła n i a  o g r a n ic z o n y  Jest  
w y łą c z n ie  d o  u d z i e la n i a  p o t y c z e k  u a  b e z p ie c z e ń s t w ie  p u p i l a r n e m  o p a r t y c h .

2. Bezpieczeństwo to pupilarue stwierdzone jest na każdym liście zastawnym podpisem c. k. 
komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże 
listów gwarancja.

3. Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hi­
potecznych Zakładu, przy których nadto w myśl ustawy z dnia 24. kwietnia 1874 nr. 93 dz. pr. p.
— i - . - i — z oa t a l o ,  i i  t a k o w e  a l u i ą  p r z e d e w s z y s t k ie m  j a k o  k a u c j a  
n a  z ą b e z p le c z e n ie  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  o b ie g  w y p u s z c z o n y c h .

Listy zastawne i dłużne Galie, zakładu kredyt, ziemskiego są do nabycia po kursie dzięnnym: 
w K r a k o w ie :  w Galicyjskim zakładzie k re d y to w y m  ziemskim, w banku galic. dla handlu 

i przemysłu,
we L w o w i e :  w Galicyjskim Banku kredytowym , 

w T a r n o w i e :  w filii Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego, 2881 3—?
w W a r s z a w i e  : w Banku handlowym,
w W i e d n i a : w Lombard- u ud Escompte-Bank, Kartner-Strasse 10,
«r B e r l i n i e ,  w Norddeutsche Gruudcredit Bank, 
w O ło m u ń c a :  A. C. Lederer, 
w B e r n i e :  w kantorze Laur. Herber, 
w O r a e n :  kantor C. Prhckmayer & Cornp.

* | w B o ż e n : kantor D. Lehman, ' i ►
4 Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 1, y

] Tr r r T T T T T T ^ ^ P P P P P P P P P P P ^

A. M a c z u s k ie g o
Cesar, i król. n fe tt wyłącznie uprz. 

irodek do bar- ą JK  wienia włosów.

E k M  z Orzechów
do farbowania włosów na b lo n d , b ru ­
natno lub cza rn o . Sporządzany z 
zielonej łupiny orzechów, zdrowiu i wło­
som najzupełniej nieszkodliwy, farbuje 
włosy w pięciu minutach pięknie i 
trwale na b lo n d , b ru n atn o  lub 
cza rn o , nie walając ani skóry na 
głowie ani bielizny.
1 flak. płyn. E kstraktu z orzechów 3 zł. 
1 słoik pomady „ 2 „
1 flakon olejku orzechowego 2 ,  

Prawdziwe do nabycia:
to składnie parfumeryj

M ACZUSKIEGO,
we Wiednin, Kartnerstrasse 26.

We LWOWIE n Edw. Hawranka kupca- 
n „ u Leona Sedl&ka „
» „ u K. Strzyżewskiego „
■ » u Józefa Bałłabana „
n „ n Józ. Schwarza Coiffeur.
„ ,  u Marcina Mullera kupca.
.  » u Zyg . Ruckera aptekarza.
„ NOWYM SĄCZU u W. Filipka apt.

3799 1 24

Z  k a s y

Dyrekcji lotcrji
wypłacono mi z ostatniego ciągnie­

nia Bryńskiego

24(10 zł s
które wygrałem według instrukcji 
gry profesora matematyki RUDOL­
FA ORLICEGO, w Berlinie, Wil- 
helmstrasse 125.

#  #  *

Praga. A. v. J...*) c. k. kapitan

Do najęcia
piękne i obszerne 4 pokoje 

z kuchnią,
strychem i piwnicą z dwoma osobnymi wy- 
chodami, od 1 5 .  p a ź d z i e r n i k a  b .  r .

Bliższa wiadomość w handlu

B onifacego Stillera.

L. 1062 R. s. o.

*) Inserent prosił o dyskrecją.

m -Ogólna wyprzedaż
K w ia t ó w  oranżeryjnych i pokojo­

wych.
R ó ź  szczepionych. D rz e w e k  owo­

cowych, A g re s tów , P oży czek ,  
M a lin  i różnych P e r e n ó w .  
Wszystkie te rośliny, kwiaty, drzewka 

i krsewy, gą piękne, bójne i zdrowe — 
osobliwie kwiaty pokojowe sprzedaj* 
wszystko o 5% taniej. 3897 1 - 3

Zakład ogrodniczy
Olszewskiego i sp.
we Lwowie, przy ul. Franciskańskiej 1. 4.

Akademik,
posznkaje miejsca n a ac zy c ie la  domo­
wego na wieś. Bliższa wiadomość w ‘ * 
Mikolascba we Lwowie, pod lit. W .

itece

30000000000000000*

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszymi.

i SBfif-* W s z y s tk ie  p o lec en ia  z p ro w in c ji  w y k o n u ją  . 
' » lę  b ezzw ło czn ie  po k u rn ie  dz ien n y m . 2902 26—? 1

Konkurs.
Rada szkolna okręgowa w Rze­

szowie rozpisuje niniejszym konkurs
celu obsadzenia następujących 

posad:
W Rzeszowie posada starszej 

nauczycielki przy szkole żeńskiej 
z płacą 500 zł.

2. W Ropczycach przy szkole 
4-klasowej mieszanej dwie posady 
nauczycieli lub nauczycielek po 
450 zł.

3. Po jednej posadzie nauczy­
ciela ewentualnie nauczycielki przy 
szkołach 4-klasowych, a) w Kolbu­
szowej, b) w Nisku, c) i w Tarno­
brzegu.

4. Przy szkołach etatowych 1. 
w Lipicy, 2. w Woli raniźowskiej, 
po jednej posadzie nauczyciela z 
płacą 400 zł.

5. Ośm posad nauczycieli przi 
szkołach etatowych z płacą 300 zł. 
i woldetn pomieszkaniem mianowi­
cie: ł. w Babicy, 2. w Cholewianej 
górze, 3. w Kozłówku, 4- Lubzinie, 
5, w Niebylcu, 6. w Niedźwiadzie, 
7. w Szufnarowej, 8. w Trzesówce.

6. Cztery posady młodszyeh na­
uczycieli ewentualnie nauczycielek 
przy szkołach e ta t.: a) w Błażowy, 
b) w Głogowie, c) w Nisku, d) w 
Tyczynie, z płacą 270 zł.

7. Cztery posady przy szkołach 
filialnych : a) w Hermanowy, b) w 
Kąkolówce, c) w Ostrowach bara-
towskich, d) w Ostrowach tuszow- 

skirb, z płacą 250 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

Podania zaopatrzone w dowody 
uzdolnienia należy wnieść do Rady 
szkolne i okręgowej w Rzeszowie naj­
dalej do 8 0 .  p a ź d z i e r n ik a  r.b. 
podania kandydatów w służbie bę­
dących, mają wpływać za pośredni­
ctwem dotyczących Rad szkolnych 
okrękowych. S809 1 - 3

Z Rady szkolnej okręg.
Rzeszów, d. 18. września 1875.

M A C I A Z Y A

i Fabryka rękawiczek |
3754 pod firm$ 4—6

J .  C i r o k  |
przedtem E. Ziegler, • *  

we L w o w i e ,  Rynek L 30. W
pod god łem  R y c erz a , $

l poleca swój magazyn własnego wy- ^  
i robn wszelkiego rodzaju t o w a r ó w  j* 

r ę k a w i c z n i e z y c h  P° stałych i 41 
I najnmiarkowauszych cenach.

M. D. LISOWSKI
D e n t y s t a  

i sp ec ja ln y  le k a rz  oborób ust.
tce Lw ow ie, ulica D om inikańska R r . 3, 
sporządza sztuczne zęby i szczęki i ob- 
tu rato ry  na aposób amerykański , po­
dejmuje szykowanie nieprawidłowo wyro­
słych zębów, utrw ala chwiejne się ?’ęhy, 
uśmierza ból zębów, plombuje złotem i 
innemi masami, poprawia szczęki żle 
przystając*; leczy cho- roby ust, jako to: 
owrzodzenia, nowotwory, cierpienia dzią- 
sat, cuchnienie z nst itd . 3721 1—?

==£ Zęby wyjmuje zupełnie bez boluw 
znieczuleniu tlenkiem azotawym.

Ordynuje od godz. 9. r. do 5. po]>. J 
Dla ubogich od 8—9 bezpłatnie, |

I>stź w  sobo tę  d. 3. paźdz.

Dwa przedstawienia
z  odmiennym programem.

Występy pana AMOROS, „C złow iek  Jak  
m a łpa . *

61etniej a rtystki Tereni Amaros w na 
zwyczajnych ćwiczeniach na trapezie.

N astępnie w ystąpią artyści i a rtystł 
p. Niardon jako kuglarz indyjski, p. V 
— i w jeżdzie na siodle, p. A lbert Si 

konin ,,Abdelkaderze“, przesadzając 
pneszkody, p. Gerard jako majtek

K adryl czterech panów 
niach.

C hristem  ze żoną, 1

T O W A R Z Y S T W O

G a l ic y j s k ie j  k a s y  z a l ic z k o w e j
SI. U l i c a  H a l i c k a ,

przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
I od jednego zł. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6 %  z 3-dniowem wypowiedzeniem, 

po 7%  z 14- „

po 8 °/o  Z 30- „ „ 8792 1—?
Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej wkładki.

4 pań na 1 

Almazio, <

Początek pierwszego przedstąwienia 
3 .  g o d z . ,  a drugie o 7 .  g o d z .

Ju tro  nieodwołalna otwarcie sceny 
cyrku i danem będzie

K aspar in o
We wtorek : M A Z E P A .

Peczątek o godzinie 7.

Co dzień wtdkte przedstawienie 

8479 6 - ?  O .  S u l l i



F. JABŁOŃSKI j
krawiec: męzki, $

donosi uprzejmie S/an publiczności , < 
iż przyjmuje do o d n a w ia n ia  u- < 
ubiory męzkie, jako to : palta, sur > 
duty itd.,' zarazem oczyszcza z i  
wszelkich plam, p rz e ra b ia  su- X 
knie noszone podług mody i wszel 5  
kie reperacje wykonuje. /

Łaskawe zamówienia uskutecznia- X 
ją się szybko i po miernej cenie. $  
JJ1. T e a t ra ln a  1. 7 .  we Lwowie, *  
naprzeciw kościoła katedralnego. *  

3447 4—4 S

i m  m m

sprzedaję tanio aby sprzedać wiele!

Swieto sprowadzone
P łó tna  i B ielizny stołowe

3 * 2 #

Wielki wybór PoÓCZOCh czterodrutowych Saksońskich.
I  S h r  i i  ń t iH'  lailiO allV WMlfl p ERKALE, DYMKI, PILI, BRYLANTYNY różne m ^ J e  na kołdry J wsypy,
1  i5 | l l  l W I 1 1 "  a j f l  I l l ż u a t  T l  M v M  V  •  FIRANKI do ok ien , KAPYna ŁÓŻKA i SERWETY GobełInowe iRypsowe, KOCYKI liowakri/aa lózah.

Podejmuje s/.ycie i znaczenie bielizny w ja k  najkrótszym czasie podług- najświeższych modeli. K O I l I l i l f t  ^ V © f  H f i l f c J j
3785 l 2 wc L W O W IE , u lic a  H a lic k a , ró g  W e k s le r-k  ■ i 1. 11.

N o w a  w a g a  m e t r y c z n a  >̂ {Franciszek Ostrowski
p>

łc r
przy ulicy We kslarskiej, 1. 4.

poleca swój
M A G A Z Y N

_  i pracownię obuwia 
damskiego, męzkiego I dla dzieci.

Składam zarazem dzięki szanownej pi. 
bliczności za dotychczasowe względy, które 

oznalem w spółce pod firmą M. Grzeżulka 
F. Ostrowski, przy ul. Halickiej, 1. 3., 

tusząc, że i nadal zasłużyć sobio potrafię 
na takowe przez dobre i tanie wyroby.

Zamówienia tak miejscowe jakoteż 
prowincji, uskuteczniają się z wielką di 

kładnnścią. 3709 3 - (

Glosy Publiczności.
D o  2>ana a p te k a r z a  P u r g lc i tn e r a  w  G racu .

Pudełko, w któroui znajdywała się flaszeczka syropu  z pod fo s fo ranu  
wapna, otrz> umiem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podzię­
kowanie a przytem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak po 
d ług przepisu zażywam syrop z podfosforanu wapna , czuję się być ożywionym , 
świeżym, a przytem zauważam, że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest nor­
malne, również skóra jest jeszcze sucha i gorąca, czego przedtem nie było. W nocy 
pocę się , apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu miewam febrę żołądkową, na 
magam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mało , tylkorau > bez wymiotów 
piersi ustały zupełnie, i oddecliam wolno bez dolegliwości Przed zaży" 
syropn była moja skóra zimna jak lód , a paznogcie zachodziły ni' 
cera twarzy żó łta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam 
Krótko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80—90 stopni lepiej • b; 
zadowolony, gdybym się miał tak zawsze.

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie
Z uszanowaniem F .auclszck  N ager.

bole 

niebiesko,

Ten nowy śro d ek , zalecony s u c h o tn ik o m , na osłabienia  piersmwe, 
tube rkn ly , zatwardzenio wątroby, u su­
wa w nadzwyczaj szybki sposób wszyst­
kie okazujące się objawy powyższych 
słabości..

Pod wpływem tego lokarstw a uspo­
kaja się kaszel, poty nocno ustępują 
a siany przychodzi w krótkim czasie 
do zdrowia i tuszy.

V słabow itych dzieci dzia ła  
wzmocnienie kości.

Cena flaszki 1 zi. 10 ct.
sporządzony z podfosforanu wapna 

toedług G rim ault w Taryżun____
_ _ _  Znany powszechnie i podług zdania 

lekarskiego wielostronnie wypróbo 
s  wany

Styryjski sok ziołowy
d la  cierpiących na  piersi.

J .  E n g e l ł i o  t e r a

Esencja mnszKułowa i nervowa
z  a r o m a t y c z n y c h  z i ó ł  a lp e j s k ic h .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, “Ł*u ' 
stawów, przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerw . . ’
do wzniocnieniaorganów płciowych za najskuteczniejszy uznany. -  Cena I z

)
W o d a  do u s t

I  > iv  B r u m i a ,
d e n ty s ty  k i lk u  ces. k ró l. z a k ła d ó w  w  G ra cu , 

uznana
w  s k u t e k  n a d e r  l ic z n y c h  d e S w la d c z e A

za specyficzny środek do zagojenia ęozranionych dz iąse ł, do usuwani;
cuchnącego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów.

Cena flakoniku 88 ct. 3728 11 —12

Likier żołądkowy
D r a  K rom b lio lza .

Likier ten przyrządzony z wzina 
cuiających roślin, działa szczególni; 
skutecznie na organa trawiące, a roz 
grzewając żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może 
on być doskonałym towarzyszem 
polowaniu, przy wycieczkach i w 
dróży.. Cena flakoniku 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych : we L w o w i e u 
itha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruokera dawniej Tomanka, 

-Mikolasona, Beisera, w aptece pod węgierską koreną J. Piepesa i w handlu galant.
Kamila Strzyiowskiego.

W Białej u P. K nausa; w Bochni 
Zachariasiewicza i Rojańskiego, w JarostL... 
ijaaiewicza i Schai Hermana, w Krakowie u
w Rzeszowie u J. Schait w Stryju GSrtner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka 
W Tarnopolu n M. Schlifki , w Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce u Charskiego, 
W Zaleezczykaoh u J. Kodrębskiego i Sp. w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego.

B. Fadenchechta, w Czemiowoaoh u 1 
I Bajana, w Kołomyi u F. Zacha- 

Hermana, W. Feng i J. Jahna,

M o 11 a  p r o s z k i  s e i d 1 i c k i e.
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszy­
stkich krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dzięk­

czynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w lecze­
niu eamnlen ia  i za tkan ia  c ia ła , niestraw ności i zgadze , dalej w kurczach . 
cierpienia nerek , nerwowym bolu głowy, uderzenia krw i, reumatycznych afek- 
ęjuch, hysłerji. skłonności do w ym iotów  i t. p.

C ena p u d e łk a  o ryg in a ln ego  u ra z  *  przep isem  użycia
kosztuje l  w.*r. a . w . 3725 14 ?

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l .
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 

wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia ; na rozmaite słabości; do użycia na 
ból głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, 

. .. _cz, sparaliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p.
W  d a szkach  w raz  z przep isem  u życ ia  80 ct. a . w.

^  e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  d o r s z a .
Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu  lekaiskiego z Bergen 

w Norwegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym 
Prawdziwy olej tranow y z wątroby miętusowej używa się z najlepszym 

skutkiem w słabościach piersiow ych  i p łucow ych , szkro fu łach  i słabościach Ru- 
chitie. Leczy najzaatarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne , również jak 
i chroniczne w yrzu ty  naskórne.

C ena  1 flaszk i w raz  z p rzep isem  użyc ia 1 z łr .  a. w.
We Lwowie apt. J. Beisera, Z. Ruokera, K. Schubuth, f .  W. Królikowski, w B ia­

łej Reichart, apt., Keler, apt.; w Brodacń Ed. Liszka ap., M. Kulak, apt., B. 
Witoiławski, aptekarz, E. Grunnspann; w Czerniowcach J . Brzozowski, ap.,.
Ig. Schnircli; D obromilu A. Grotowski, a p ; Drohobyczu Józef Alezie- 

wicz i Ludwik Dobrzyniecki, apt.; w Glinianach Helra, apt.; w Gurahomo- 
ra  E. Botezat ap.; w Jarosław iu  Józ. Rohm ap.; w Krakowie dr. Sawiczewski, 
ap., Józef Jabn, M. Jawornicki; w Limanowie Ant. Muller, apt.; w N ow ym  Sączu  
Kopterkiewieżowa wd. i W. Filipek apt.; w Now ym  Targu  C. Laur; w P rzemyślu  
G aidetichka, E. Machalski, w Rzeszowie J. Schaitter i *p., w Solo tw in ie  Józ. Ho- 
d°ly, ap.. w Stanisławowie A. Amirewicz, ap. w S try ju  Jan Sielecki, apt., w Tarno­
polu  A, Morawetz, F. Jamrogiewicz ap , w Tarnowie W. T. A. WielogórBki, P. Miil- 
dner & Comp., w Wadowicach F. Foltin  Ig. Brosing. w Zbarażu  N. Sussermann, 
_____________A. Moll, k. k. H ottieferant Wien. Tuchlanben Nr. 9.

ł / i ? ’/i Vi °d  ąoB jjzjB d i

l)ie k. k Staats-G ew erbschiilc
iu  B ie lit z  (Oestcrr.-Schlesien)

a) Bauteehnische A bthellung (Baugowerkschule),
b) M aschlnen-tcchn. A btheiluug (Maschinenbauschule), jede Abthei- 

lung aus einer Y orbereitungsschule (nur fiir Sohlie, welche das A lter yon 
16 Jahren noch nicht erreiclit liaben), einer M ittleren Schule (fiii Polire, 
Munteure, W srkmeister e tc ) und einer Oberen Schnie (zuglcich Vorberei- 
tungs chule fiir die E injiihrig-Freiwilligen-Prufung) bestebend, eróffnet ilir 
W intersemester am 18. October d. J . Programme der Scbule werden gratis 
iiber.endet von der 3685 1— 1

K . k . D ire c t io n  de r  S taa ts -G ew e rb e sch u le  
F r . B ae r te n s .

ż grantów

W a g i  m o sto w e , d ecy in a ln e , b a  
la n so w e  1 m iseczk ow e ,

m etryczn e c ię ż a r k i,  m iary  na p ły n y  
i  d ługości, dostar- 
czają rychło i pod 

gwarancją.
C. Schember 4 Sohne,

Wiedeń, III., Untere Weissgiirberstrasso 8 i 10.
Buda-Peszt. grosse Nusshuumg.usse 7. Ilustrowane cenniki franko. 3727* 1 8^06 

S k ł a d y :  we LWOWIE w handlu Th. H. Scheer, w CEZRNIOWCACII 
u Langenlian & W alter.

U niw ersalne siew nik i szerokorziitne,
| 12 ' szerokie z osią poprzeczną (system u E ckerta  i R ■billarda) po 

125 zl. d r y le  9 — 21 rzędów.

Oryginalne Mayrowskie Trieury
| najnow sze, najlepiej w ydoskonalone m achiny do wypieluuia mie- 
| tlicy i k; nkelu z w entylacją i bez tejże. — S z r ó t o w n ib i  z 

1 kam ieniam i działa lność  przy ruchu  kieratowym o sile 2 ch 
i, w ydają około 2 korcy najlepszej mąki razowej na godzinę, kom- 

I piętno z przyrządem 2 5 0  z ł .  —  M ł y n y  z najlepszemi 3 6 >l ka- 
| mieniami kompletnie z cylindrem  do rozdzielania mąki, z szwaj 

arską jedw abną gazą  do w yrabiania najdelikatniejszej mąki, urzą- 
I dz; ne do ruchu kieratowego, wodnego, lub parowego po 8 0 0  z l .  —  

A n g ie l s k ie  lo k o m o b i le  i m lo c a r n ie  p a r o w e  wszel­
kiej wielkości. —  M ło c k a r n i e  i k i e r a t y  o sile 1— 6 koni, 
s ta le  i do jeżdżenia, m ło c k a r n ie  r ę c z n e  s y s t e m u  
s z ty ft o w e g o , k r a ja c z e  b u r a k ó w ,  s ie c z k a r n ie  itd . 
poleca z a  p o r ę c z e n i o m  doskonałości po najtańszych cenach 

| fabrycznych. 3771 3—5

Handel
h a r t o w n y

MACHIN
w K r a k o w i e ,  Rynek główny 1. 17.

Louis Steru

8u \ ^ e ’
-

budowlanych wyil/ieloitycli 
z kouipleiisu realności

I. 133, 134 i 135- 4 z w a n y c h  
„ H o t e l  A n g i e l s k i

i Majerówka.*

Celem  ł p r *  il:vf:*i*; fi óeh 
jb u d o w la u tch  z k o m p le k ' • i-- r.Tioće:
II. 133, 134 i 1 3 ;.V4 z ^ n ł i i h  H ■»■ 
te ł A n g ie lsk i i iMujeru ■■ k;. - w ytlz ic- 
lonych , odb ędzie  się  lityU ^ .j*  /-« )* •  
m ocą  p isem ny ch  o l'« t. w  d n iu  •> 
p a ź d z i e r n ik a  r. b. o £ o d  i nie 
l i t e j  p rz e d p ; lu d n ie m  w p j?jw -r#iT i 
b iu rze  m a g is lr a tu .

G ru n ta  b ę d ą  sp rz . d an e  sto^uw nie  
do p la n u  p a rc e la c y j uf go i W a un 
p ro to k o łu  li. y ta c y in tg o : k tó re  w g  - 
dż in ac h  u rzędow ych , z a k ta m i ar. 
ta b u la rn e g o  ty c h  g ru n tó w  d t j c z t -  
cym i, w b iu rz e  p rz e jrz e ć  m ożna —  
a  n a w e t n a  jo d - ta w ie  tych  w a m n - 
ków , m ogą  s tro n y  chęć  hu p ian ia  m a ­
ją ce , i p rze d  A rm in e m  lioU-o-yjnj-in 
ro k o w a n ia  o k u p n o  z L b p a r  . 1 
M a g is tr a tu  i do ty c zą cą  )ó m ^ ją  u 
w iązać  i sw oje o fe r ty  .M a g is tra tu o ; . 
przed łożyć .

P a rc e le  te  s ą  na  pl an . o s i na 
cy jnym  l i te ra m i D. E . o z n a c e  \  
m ia n o w ic ie :

1. P a r c e la  D . p o w ie rz ch n i W d  • 
857 są żn i 10‘‘ m ary k w a d r a ’'o  w-; 
z c e n ą  w y w o łan ia  4 6 0 0 0  ?.l. w . a.

2 .  P a rc e la  E . pow ie rzchn i ó-.oh-. 
201  są żn i 4 ,‘ — 0 “ n ia ry  k w a d r a to ­
wej z c e ną  wy w d a n i a  20  0 0 0  zł. w . o

I Z w ra ca ją c  uw agę  P . T  . IV ■ , - 
Itów  na  p a rc e lę  D. k tó ra  m i ; . o  
‘w ty ln e j części ta k  p< 'łożen i, ni fciWi- 
.f ig u ru je , ja k  i O bfitością woch g ru a  
itow ej do za ło ż en ia  la z  e n e k  im d - ó  
-zw yczajn ie  się  k w a lifik u je , k to iv  pe  
Izn iesien iu  ła z ie n e k  przy  o g red z  e 
iM iejsk im  (P o je zu ick im ). w ie lk ie  i- ró - 
żą ko rzy śc i, o z n a jm ia  się . i e  do u 

ifert d o łą cz y ć  na leży  w ad ji m wy »o- 
s z ą c e  1 0 u/u c .n y  w yw ołan ia  k o p n a  
i sp rze d aż y  p a rc e l. ar.oa 3—3

Z M agistratu kr. stół 
m iasta.

L w ów , d . 19. w rześn ia  1875.

i  m  u  i en ,
l \ l W i  l? ; ls L = l! l
* t e t M p r a  
li ą II:
J  d  * 5  O1** g
1 s  I i i .  i  I

e f

Im p o te n c je  ,
siłymężności) p o lu c je , Stryktu^  
ry , u p ra w y , również wszelkie 
s ła b o ś c i  ta je m n ic z e ,  które z 
powodu nieradykalnej kuracji naj­
smutniejsze skutki za sobą pociągają, 
leczy podług najdoskonalszej metody, 
gruntownie, prędko i pod najściślej­
szą dyskrecją. 3723 1—?
lekarz pr. med. chirurg i akusser 
specjalista słabości tajemnicz.
Jan Kurpiel

mieszkający przy ulicy  Sobieskiego 
N r. 12 pierwsze piętro (dawniej Nowa 
Nr. 201). Godzina ordynac. od 9. do 
12. przed i od 2. do 5. po południu.

Na honorowane listy udzielam 
rady i służę odwrotną pocztą medy- 
kamentami.

ekonom .
Z gto rć  Się ustnie lub pisemnie do za- 
•ządu dobr w S w l t a r z o w l e , poczta 
sOKAL, franko. 350g

P raw d ziw a

E sen c ja  ży c ia
Dr. J. G. Kiesowa w Augsburgu.

Mechanik
i  uzdolniony teoretycznie i praktycznie, a 

W mianow;cie w wyrobie maszyn gospodar- 
2 :czo-rolniczych , stiwowych i bydranlicz- 
rk nych, poszukuje odpowiedniego zatrudnienia 
k .r  'ększych gospodarczych zakładach fa-

Pomiędzy znanymi środkami dom ow ym i, 0 - .-   r _______  — ■ --  ______________
^  eaeucja na pierwsze miejsce, gdył takowa zyskała z powodu swojej wyśmieni- k j  Bliższa wiadomość plac Be

tej skuteczności i nienagannego sporządzenia, sławę światową, takowa bowiem ^ , 1. 13 u pana KAOR.
w każdym domu , a szczególnie na wsi , gdzie lekarza na zawołanie mieć nie B i____________________

B  można, utrzymywaną i szanowaną bywa jako najskuteczniejsze lekantw o domowe.
^  Bliższe szczegóły o tej esencji zawarte są w opisie , który udziela się ^
B  najchętniej. B ;
N  C e n a  f la s z k i  1 z l .  3808 1 -7

» m a le j  „ 5 0  cf.
Główny skład we L w o w i e w apt. J a k ó b a  B e i s e r a .  P i o t r a  w  

W t  IN( * R u c k e r a .  W Rzeszowie Scbaiter et Com p., w ^
B  Żarnowie A. Tenczyn, apt., w Jarosław iu u braci Juśkiewicz, apt., w Prze- B  
m  myślu.n M. Koszowskiego, apt., w Samborze u Piotra  Gailhofera, apt., w Stryju 1̂
Lj u Zygm. Dragowskiego. apt., W Brodach u E. Grfinspanne, apt., w Złoczowie £
B  u F. Pettsch, apt., w Tarnopolu u Fr. Jamróg iewicza, apt., w Stanisławowie B  
b  p Ferdynanda Stechera, apt., w Kołomyji u Jana  Sidorowicza, apt. — W tych 
2  jedynie miejscach kupić mogą przyjaciele tej esencji takową jedynie prawdzi- 
B  w ą, gdyż znajduje się i naśladowana, przed kupnem której ostrzega się.

jjj J. G. Kiesów w Augsburgu. —

M M M M M * * * ’* . - *

\ \  (C o i-se ts); :k
\ \ \  ' liri; W

M -: ł i  .
- Y / ; ,Ó ! ż : r i s  x ...

;  ■ ( M rh iU n g  3

- va/!EM V;"

Ceny stanikówTô n/a 
Centure po e, 10 do 12 zł.

Przy zamówieniach Bitowych uprasza sic
0 przysłanie miary w czterech tasiemkach 
papierowych; 1. wskazać ma objętość piersi
1 grzbieta podramionami wzięta, 2 objętości 
kibici, 3cia objętości bioder, 4 ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na­
leży brać po snkni. 3721 1 —r

Najnowsze buciki męzkie, damskie i dziecinne,
z najlepszej skórki cielęcej, modnie zrobione, z twardemi po­
deszwami, które może nosić najszlachetniej urodzony pan lui 
pani, są bajecznie tanie a przytem nie do znoszenia trw ałe.

Cena pary w każdej wielkości I zł. 80 c , 2 zł. 20 c.
Tego jeszcze nie było I

T ylko z a  60  C. kompletny garn itu r do pisania, składający się z 12 prak­
tycznych przedmiotów do pisania, do użytku dla każdego; 

ty lk o  z*  70  C. 6 sztok najlepszych chusteczek batystowych; 
ty lk o  za 4 0  e. 12 sztuk aromatycznych mydełek ziołowych; 
ty lko  za 80  c. 6 par najlepszych pończoch damskich z podwiązkami; 
ty lko  za  1 z ł. 50 c. garn itu r stołowy, składający się z 6 nożów, 6 widelców, 6 ły ­

żeczek, sitka do herbaty, z koszyka na bułki, wszystko mocne i praktyczne ; 
ty lk o  za 1 z ł .  90 c. obrus kawowy z 6 serwetkami jednokolorowemi; 
ty lko  za  1 z ł. 80 c. 12 par skarpetek zdrowia z gntaperki.
& fe,Poniew aż powyższe towary są w bardzo szczupłym zapasie, uprasza się chcą­
cych je nabyć, by się wcześnie zgłosili. Do nabycia jak dłngo zapas wystarczy.

B. Muller, Waaren-Ezport, 3663 1—6
w© W ie d n iu ,  I I . ,  P ra te rs tra ss e  Jf. 43 w e  W ied n iu .

D a m e i t -  M o d ę  -  G e s c h a ft
W ILH . BECK w e  W ied n iu , 

Freiung, Eoke, Strauohgaase Nr. 1.
poleca pod zapewnieniem za najlepszy 
w yrób, następujące niżej wymienione 
artykuły po cenie jednostkowej

2 7  ct. - w

Mohair lub lustry, w czerwonym gu­
ście szkockie materje wełniane, ba- 
reże, grenadyny,ecrus, lenos łokieć 27 c.

S n k a i e j o p r a r i J L  
Perkale, pikę na suknie, białą i żółtą, 

żakonety, batysty, gładkie i druko­
wane, clair molowy i batystowy, tu ­
reckie kretony łokieć 27 c.

T ow ary  ln iane i łekclow m
Weka Imana */4 lok. sz.r. 40 łok., 

sztuka 10 zł. 80 c„ płótno lniane jak 
skóra trw ałe szer , 30 ł. sztuka 8 
zł. 10 c., płótno lniane */« szer. ło- 
kieć 27 c.

Szyfon, dyma a^-naszkowa i a tła ­
sowa *lt  sz , r  —»in' */4 sz. czerwony, 
biały i*ió łty , kanawas sz. nie bli- 
chowany, różowy i lilia  ręczniki ada­
maszkowe cynowate i lniane, adamasz­
kowe serwety, chustki do nosa białe, 
barchan sznureczkowy, biały, barchan 
niebieski, brunatny lub farbowany, 
firanki siatkowe, molowe i koronkowe 
*/4 szer. kobierce na podłogę, materję 
dla gimnastyków i rosyjskie płótno n~ 
nbrania dla chłopców, drelich na ma 
terace i meble, firanki różowe ip s tr  
łokieć po 27 ct. 3641 18—2

W atażki jedw abne 1 aksam itne. 
Faile lub noblesse, jedwabne gładkie 

w najmodniejszych kolorach, i kolo- 
rowemi częściami na odwrotnej stro­
nie, 5 pale. szer. łok. 27 c., na dwa 
palce szer., dwa łok. wied. 27 c.

W zory 1 sp łsy  tow arów  na żą ­
danie franko i b ezp ła tn ie .

F. Kernrenter,
wt W i e d n i a ,  flernals, Hanptstrassf .V 115 

an der Pferdebaliu.

P o d  rzete ln ą  g w a ran c ja
SIKAWKł domowe, ogrodowe i oeńio- 
we wszelkiego rodzaju z podwójni* d /k  
łającemi metaloweuii przyrządami do 
wytryskania i z wentylami ku.istemi: 
węże, wiadra pożarnicze i przyrządy 
pożarnicze. W ie d e ń s k ie  p a t e n t o ­
w a n e  p r z y r z ą d y  s t u d z i e n n e ,  
najpraktyczniejszej konstrukcji i gł-h 
kości, które mogą być urządzone przv 
studniach domowych i ogro Uwyca . 
także dla fabryk I dr* d-iifaan ia. 'k o "  

radzenia wody
_ każdą wysok- 
POMPY do 

2103 pomp używ 
niu, kopaniu i d

maszy y do gazu 
rów do rncbn, p. 

Ilustrowane coi

gł,.s
s 7. y ?

Znakomite powodzenie.

M ą c z k a  n  ż o w n
p rzyR o tow ń i>.3 « .* iits

dla tego to działa si-.-rę
n l e d o s l r z ę ż o n a  p r z j s i - . i n  d o

d a t a  n. -iu •
cerze świeżość iialisraln s.

CH. FAY
M a g a z y n  P e r fu m  w P a r y ż u  

9 , a a  u licy  de la P o is ,  9.
Dostać można w magazynach galać trr. 

pp.  K a ' ' * '

k o l a
K. Mi-



G Jów ny s k ła d  fo r te p ia n ó w  

LUDW IKA MARKA,
8 Lwoi ie, p . Duch; l. Ul,

w fae rn io w c ac h , u J. J. Si 
otrzym ał n o w e  transportu 
paryskich fortepianów Pley- . 
ela, wiedeńskich łiósMidorfaę 
lipskich, drezdeńskich eti 
jakoteż Pianin palisandru 
wych z gwarancją W  10 lat i ‘opus/., zen 
rabata z cen fabrycznych. 3.750- 1 

T am ie  n a jta ń s z a  w ypożyczaln ia .

W  i  e l k i

skład broni
i potrzeb m yśliwskich ri<
p o ło w a w i i;, w ,'•/bilkich :: 'f iy k n l. ' 
toaletowych i galanterji

w  h a n d lu

Franciszka Ehrlicha
w e L w o w ie ,

róg Halickiej ulicy l 22.

B r o ń
ryrobu najsławniejszy 

bryk M. Arend w Liege,
cklch , po bardzo z

P o j e d y n k i  b a p & lo w e
od zł. 6.50 do 9.50. 

D u b e l t ó w k i  k a p s lo w e
od zl. 11 dc 60.

Dubeltówki systemu Lefaucheux
od zh 35 do 120.

Dubeltówki system Lancaster
od zl. 55 do 150.

Rewolwery 6 i 10-slrzałowe
na 5, 7, 9 i 12 m/m, od zl. 8 do 40

Krucice jedno i dwurórkowe
sztuka od zi. 1.30 do 8.

Magazyny, miarki i różki na proch, 
śrutownice. trąbki, piszczałki, wabiki, 
kapselniczki, futerały do strzelb i re­
wolwerów, torby myśliwskie, paski do 
strzelb i rewolwerów, piórka, kapelusze, 
czapki, kamasze myśliwskie, kubki ro 
gowe i cynowe do składania, E tui z 
szklanką i łyżką, nożem i widelcem, 
ładunki do Lefaszówek papierowe, s ta­
lowe i miedziane od 6 c. do 28 c. pró 

ostre, noże i sztylety myśliwskie, 
kordelasy, siatki, krzesła do polowania, 
przybitki filcowe i dykturowe, różnych 

‘ilkośei, m anierki do polowania itd.
Zamówienia zamiejscowe jak naja- 

kuratniej uskutecznione zostaną za przy­
słaniem przypadającej należytości, lub 
też a conto a resztę za zaliczką po­
cztową. 375S S—6

P l a c  M a r j n c k l  1,

Na porę jesienną i zimową
polecaj a

F.Towarnicki & P.Langner
w  wielkim wyborze TOWARY TRYKOTOWE

jakoto : 2774 2 'łK
Kaftaniki i spuonle wełniana i bawełniane 

szkarpetk i, ogrzewacze, kocyk i zamiast lołdtr, 
B u n d y  do pod róż  v, P l a i d y ,

C H U S T K I  jedwabne i wełniane na szyje (Caclie-Nez.)

P l a c  J I a r | a c k i  1,

O P T l k

we Lwowie,
p r z y  i oęm  p la c u  M a r ia c k ie g o  K> 

K o p e rn ik a ,

poleca P. T. Publiczności towary optyczne, po części swed 
wyrobu a po części sprowadzano z najsławniejszych labryk 

Londynie po cenach najtańszych, a to :
O K I  L A liY  i  P I Y Z M iZ  (zwikery i lornety) 8 x k ta  o p ty c z n e  

najstaranniej szliifowane, białe, szare lub niebieskie, d l a  k rń tliO -  
i  a a le k o w id z ą c y c h  i  d l a  n l e ł n o a i ą c y c h  Ś w ia t ła  
upiawóu w liajlóiTs/.j Tóg lub kauczuk, w najlcps;/, 
srebro cluuskio, zioto szczere, srebro, szyldlcret, ałunu 
sztuka po .70, 8 ct., 12(3, 1.50, LbO. j ł ,  2-20, 2d>0, 3 do _  

O K U Ł A B Y  i  P IN Z N F Z b e /, oprawy takzwane o k u la r y  p a te n ­
to w an e ," przy" którv«:n iuum»u;t i części nosowe su •/. noweg.
bra, złota, s z k ł a  najdelikatniej s z l u f u n a h e ,  białe, 
niebieski dla krótko i dalckowidzących. na oczy
sztuka polz łG l.50 , 1.8^’, 2, 2.50, 3 do 5 zł.

O k u l a r y  i  P l n z n c z  i  r ę c z n e  l o r n e t y ,  oprawne w róg, szylij- 
—kret. perłowa macice, nowe srebro, srebro i złoto po 2 zl do 

Ł  O B Y  E T  A T E A T B A L A E  i  P O L O W E  o 6, « i 12 "szkłach
sztuka po zł. 4, .3,i6, -FaS .aż do. 100 zł.

D n lo w id y ,  m ik r o s k o p y ,  lu p y
l o w e  napełnione żywem srebrem, a i p a r a t y  i n d n k c y j u e .  m u s z y  
n y  e l e k t r y c z n e ,  w o d o m i a r j  , i n s i  l u m n u t n  m l e i a l c / n ;
n l w c l a r j j n e ,  r e i n e a i g i ,  u i h u 01» v 1. . t  0
m o u e t r y ,  a l k o h o l o m e t r y ,  s a c h a r o m c t r ; , w a g i  1

wszelkich cieczy, s z t a b y  m e t r o w e ,  t a ś m y  zwito do mierze-
r  najlepszych jakościach i

B O T  po cenach oryginalnych
Z .u .d w ., nia tu d z ie ż  re p e ra c je  wykonują się najrychlej 

-._y zamówieniach listownych uprasza się o wyi ! --5- 
nie podobało będzie natychmiast wyiuieuioue.

Odprzedającym stałe ceny za tuziny.
£y ~ Szanowni odbiorcy, którzy towaru .... . . .

z n a c z e k  na bezpłatną reparację okularów, zwikera lub lornety

m m m m  i  w t .
C U K I E R K I

DETHANA

chrypc , zapalen iu  g a rd ła ,  zaw rzodnn auiu w ustach , cucbuaceuiu oddechowi, 
ga rd le  I gęb ie  p rzez palen ie  ty io n iu , zapobiegają  d z ia ła n iu  m erk u rju sz a  Lekarze zalecają je szeze- 

* ' śpiew akom , albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają stru-
l a n a ,  Faibourgj St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. Mikolaseha, w 
pod koroną, i u  wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują

3513 \ ?'

, .mc w słabościach g a r d ł a ,
\ ia c j l  w ga rd le  I gęb ie  prz 
liej kaznodziejom , niowcom, profesorom

U zen i ii gardła. — W Paryżu w apte.ee p. D e l  
K rato;, ie w aptece p. T r a u c z y ń s k i o g o 

■n i lekarskie zagraniczne.

£999999999999 99999 999999999 999999999#

G Ł O D Z i N S K l  *
w e  L W O W I E ,  37M

adornić i’. T. szanowną publiczność, źe przeniósł

m agitzyii i pracow nię kraw iecką
u Wgo P e n t e r a  9
p. Mikolascha.

ęjąoą od lat 8miu przy placu katedralnym 
p r z y  p l n c n  H a r j a c k i i u  ?, 7 .  (oho

icks/.ouym lokalu nr/.ąd/.il

W  f  K  L  K  I  S  K  ł i  1  l>

gotowych

s u k i  o n  m o / k i o h  
i dziecinnych ubiorów

■hlopczyków róh iĄ /o  - .wieku  
l> liiif-l/t Linieli rcua.dt * v.

# 9 9 9 9 9 9 #  9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9  9 6 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 #

* * * * * * * * *  * X H K K X X H K # * *
„ I S 1 * A V 1 A M

BANK WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ w PRADZE.
, ogniow e i gradowe.
nic życiowe) mogą być "wet

Zakres czynności:
u b ezp ieczen ia  ży c io w e

(Członkom działu II-I ubezpieczi 
|tów  udzielane kaucje służbowe.

Stan m a j ą t k u  z dniem 31. grudnia 1874:
F u n d u s z e  r e z e r w o w e  i  g w a r a n c y j n e  2 , 1 1 0 . 2 8 7  z i .  

3 3  c t . ,  w która snnu; nie zostały włączone preinjc oddziału ogniowegt 
zabezpiuczom; /a  'pomocą akceptów w wysokości 790.147 zł. 29 ct.

M o ją  tek  b a n k u  1,646.87# z ł. 59 et. boz względu na pre 
"teusje banku do członków i różnych organów swoich w wysokości 
'479.287 -zł. 58 c.

W pierwszem sześcioleciu w y n a g ro d z i ła  SLAYIA szkody w wy­
sokości 1 , 5 7 4 . 9 0 5  z ł .  6 8  c t .

D y w id en d a  dla członków działu życiowego z r. *1870 wypada w 
k w oc ie  2 5  pre. premji na rok 1875 przypadającej. -' 795 4—6 J

Jenera na Reprezentacja dla Galicji i Bukowiny we Lwowie. 9
a c M j r k m  i- u  x r

PŁÓTNO amerykańskie
najlepsze na m ę z k ie  k a le s o n y ,  sztuka na 10 par 7  zł 5 0  ct.,- 

para gotowych kalesonów 1 zł. 2-5 c. poleca pod gwarancją
handel to arów  płóciennych  3790 1-6

Kowalski i Meyer, Lwów rynek 1. 26.

P A S T Y L K I  D O  T B A W I E Y I A
wytworzone ze źródeł ze soli Yieby. Przyje­
mnego smaku o niezawodnym skutku prze 
ciw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

S O L E  Y I C H Y  D O  K Ą P I E L I .  
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
hie są w stanie udaó się do Yicby.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się m aki : K o n t r o l i  s k a r b o w e j  
f r a n c u s k i e j .  35631 10—u

Dostać można we Lwowie w aptece pp. 
Mikolascha i E. Mendroehowitz i u pana 
Goldbaum.

Gwarantowane i wydoskonalone

Stnelby Lctaiw ki * Rewolwery
M.

z p a te n to w a n e j  fa b r y k i

Arendt w  Liittich
sa po miernychc cnncli do nabycia we Lwowie u pp. B .  S t i l l e r a ,  F .  E l i r l U - l i a .

Tylko za tę broń , na której wybity jest stempel A ren d t i gwarantuje si 
precyzję i dónośuośę. - 3720 4 -

E? ZUPEŁNIE ŚWIEŻY TRANSPORT! 3 g
j } ^  z e  z b io r u  1 8 7 5  9 6

c h iNis k o - r o s y j s k ie j  h e r b a t y
y smaku wyśmienitej, miłej v iciągającej, poleca handel

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
; ani składy brodzkie lub y

N iem ieckie  kon tynen ta lne

Towarzystwo gazu,
Stosownie do przepisów obowiąz 

jącycb do zmiany dotychczasowy,-h 
iinctrów według” mini'/ im try.

n oji/fcń!,. J ż  w tyui celu J)I/adzon 
w arstą t w tutejszym -zakładzie' gazo­
wym ; ptlocamy się przeto CO (lo
przeistoczenia gazometrów zo­
s t a j ą c y c h  dotychczas w posia­
daniu s z a n o łY iiy c h  pp. k o n s u  
mentÓMr, na nowe gazometry, 
urządzone według m iary me­
trycznej. — Chcąc przyspieszyć i 
u lu U ić  przcjścio takowe, rachujemy 
mi raz:o, aż do dslszogo zawiado- 
mioiiin, tylko koszta przoistoczeuia i 
połączonych dotyczących rej a racy j  —  
zaś odbieranie dotychczasowych g a ­
zometrów '  jako również ustaw ienie 
nowych, tudzież pożyczkowe pozosta­
wienie tymczasowego gazom etru przy j­
mujemy na koszt w łasny.

Lwów, d. 18. września 1875.

Dyrekcja zakładu gazowege.
3518 2 2 P e t e r s .

D eutsche Continenlhal

Gas-Gesellschaft,
U nter B m ognahm e a u f die ge- 

sotzlichen Bestimmunk* n bez% lich 
der U m anderung ilcr altcn G asuhren 

if M elerm ass, uim lien wir erge 
u st le k an u t, diifS auf der hiesi- 

gen G asausia lt e.uo W erksia tto  zu 
dem Zwecko' e rrich te t ist, und wir 
d aher nunm ehr unsor D.ei sto fiir 
Umiiiiderung der im Hesitz 
der verelirliehen Consumentcn 
betindlichen Gasuhren auf Me­
to r mass anbicten. —  Urn den Uo- 
borgang m óglichst zu btschlennigon 
uml zu frleichtern, werden wir bis 
lu f Weitc-res lediglich die Kosten- 

der-U iijanderung  nnd der e t« a  da- 
nit yerbundenen nothw endigeu Re 
a ra tm en  in Reęhnung stellen, da- 
;egen das Abnobmeu und Wiedoran- 

briogen der G asuhr und die loih- 
wt-ise U eborlassung der In terim snb r 
auf oigene Kosten iibornehmen. 

Lem berg, d. 18. Septem ber 1875.

Verwaltung der Gas-Anstałt.
P e t e r s .

ł szczególna próba wystarczy, by szanowną publiczność prz- 
deńskie lepitj co do jakości i ceny.-usłużyć n

C H T N S K O - R O S Y J S K A H E R B A rrA n aw ag ęw ied e ń sk a !
C o n g o  c e s a r s k i

funt w. wied. *  zł.
1 K e l a n g e  fam ilijny

fuut w. wied. 3  zl.
M e l a n g e  de  M oskau

funt w. wied. 4  ił .

H e l a i i K e  Im p er ia l
biało lub żółtokwiatowa 

funt w. wied 5  zł.

P r o s z s e k
wysiewki herbaciane 

funt w. wied. zl l . * 0 .
Łyżeczka od kawy niekopiasta powyż wymienionej herbaty, przy dobrze kipiącej wodzie, li do tego używanego 
ara, daje 2 szklanki doskonalej herbaty. Samowar nie powinien być w środku szurowany, ponieważ woda osa- 

wapno, które przez ażurowanie poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesiątym razio czysta i niemętna wychodzi.

I O O O O O O O O O O O O I

Ogród pomolojriczny
Excell. Hr. Alfreda Potockiego

w  Ł a i l c u c i e
s p r z e d a j e :

C ZER E CI1Y  w ysokop ienn e 5-lel.n ie , s z tu k a  po . . 50 ct
WIŚNIE , „ , ,  , . 50 ,
GRUSZE k arłow e . . .  „ . . 40 „
WINOROŚLE siln e  odkłady . -2 0
M AL IN Y  przez ca ły  rok rodzące  „ „ • . 10 „
TRUSKAWKI w dwó h dobrych gatu n k ach  kop a po 1 zł. 50 „
POŻYCZK I du ży  uatunek . iz tu k a  „ —  B 10 „

K atalog sz ize g ó lo w y ch  gatun ków  przeseła s ię  na żądanie

Zarząd główny dóbr.

Pod tym tytulcu. ___ -
p i e r w s z ą  w i e d e ń s k a

Fabrykę bielizny
n o s z m e  m ę z K ie

dawniej 2 *1. tylko 1 zl.i
11 Bazar dobroczynnoś A!!

.......................
I  W iedeń |
|  Kólntrhofgassc %
|  Mp 4 . |

dla celów dobroczynnych niedawno o tw a r ty  b a z a r ,  wy w. łal wskutek 
swej n a d z w y c z a j  t a n ie j  p r z e d a ż y  istotnie dobrej

Bielizny lęzliej,
damskiej i dzieoinnej

P Ł Ó C IE N  
i bielizny stołowej,

w najobszornhszych so ­
lach monarcbji senzację, a 
zachęcony przez wielostron­
ne zamówi-nia, rdważyla 
się ta  fabryka zakupić płó­
tna z handlów w konkurs 
p- padlych pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami pi z- z 
co jest w niożn.-H nadal 
pod następująccmi cenain.

§jĘT «  p o ło w ę  c e n y  w y r o b u  s p r z e d a w a ć  9 (
Zamiast dwóch t y l k o  j e d e n  gulden!

na? mej ty Ikr
t ł .  1.50 *ł. - .7 5  c

:l — „ 1.50 ,
3.— „ 1.50 ,
3.— „ 1 50 ,
3 . » i . 5 o :
3.— „ J .50 ‘

Kalomiy
Dwam.śeie cbusttk batyst z kol. brzeonmi obrąbione 
Koszula luęzka szyrt z gładkim lub fałdów, pulkoaz.
Koszula perkalowa, najnowszego wzoru 
Angicl. kaftanik trykotowy lub kolorowy, biaty lub kol.
Smśc 1'ięk. y1;u-tr-k batyst, z kolor, brzegami, obrębione 

•Sw ic  pr-trójnyclę kołnierzyków, najnowszej, formy 
Koszula uasnsaa, dziergana z najlepszego szyrtyngu 
PięlTny korzet damski nocny najlepszego gatunku 
Fzfcsc ręczników, gwarant, za prawdziwe płótno 
Lni-iiic kalesony męzkie '
Kolorowa kos-zula ki-etdnr-wa, doi rzu fałdowana 
Diala koszula męzka z gładkim pólkoszulkiem 
Ładnie ubrana koszula damska najlepszej jakości 
Ładnie dzierzgane kalesmiy damskie 
Sryrtyngowa spódnica najlepszego kroju 
Kai- Si-uiy męzkie z płótna rninburskiego 
Ang koszula <'xford, najnowszego wzoru
Koszula męzka z płótna rumburskiegn Skróć fał, póikr szulek ” 4. -  * 2.— !
Piękna koszula balowa ręcznie haftowana 4.— 2.—
Szesc par mansz-tow ang. najm-.dniejszYid] " 4 — * 2. ’
P.fkni,- dzirgana koszula męzka, ładn e ul rana 4 -  2 -
Ładny francuski korzet, bogato haftowany ” 4.-- ” 2 — ’
Ładna spódnica i lo g :to  ubrana 1 / _  ” .j ’

Kosz.la męzka rumb. gładka lub w fały zł. 2‘;a, 3. 3 '/a i 4.
n n n 'i fantazją haftowana zl. 3‘,-j, 4, 4 1/ i f.
„ damska, lniana, gładka lub z fantrzja zł, l 1, ,  2, 2 ' ,  i 3 .
» „ lniana haftowana zl 2 '/„  3, 'S 1/, i 4

.Sztuka 30 lok. barchanu sznureczkowego zł. '71 /a, 8, 9, 1 ' i 11.
Szćśc sztuk */4 szer. prześcieradła bez szwu zł. 9 i 10.
Sześć sztuk */4 szer. prześcieradeł bez szwu, płócienne zl. 14‘/„, 15*/. i 161/
Nakrycie na li osób, czynowate i adamaszek zł. 3, 3V„ 4, 41/ i 51;

„ na 12 osób „ „ zł. gi/ py j j  u  j 14
Sztuka 30 tok. *(4 gzer. płótna domowego zł. li1/ , 71/, i 8 *

” rn  ” V4 * ” • A 'reas ■<>. 1<! 18 i 18*',.
” r t ” J* ” ” lrląndz. lub bolender. zł. 20, 22, 28. 25 i 26.
e n U .;m  , , „ rumburskiego zł. 24, 25, 26, 28, 80, 32 i 36.

nvanascie sztuk roczników cjuowat*) lub adumasz. zh 31/. 3s/4ł 41/ 5, 5*/g i 6
Zamówienia za zaliczeniem.

(Uprasza się o dokładny adr#s.) 3598 4—12
An die Erste Wiener Wasche-Fabrik. Wien, Kfilnerhofgasse 4

w r  A  8  E  25 ©  I V I

G a l ic y js k i  B a n k  k r e d y to w y
w e  I z w o w i e ,  u l i c a  W  a ł o w a  1. 4  ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. m arca 1875 
wydaje następujące

a s y g n a t y  k a s o w e

II W U IJ. A I II'. Ii A lu, i .  |\i.K i

n r r m FlIRDEMlIIllJliJ HOGG

Towary płócienne i modne
P, D GWARANCJA za JAKOŚĆ i PRAWDZIWOŚĆ TOWARU 

wszystko wlasncge wyrobu ^ 6

S 1 AI1KIKS NIEDERI.AOE u. WAAKFJt-HAUPTDEPOT 
■ des Erslen yereinlsrtcn Uebirgsueker- und Fnbrthnntcn-UonseriInn

tr ę  WIEDNIU, M a ria b ilf e rs t ra s se  72. "9 ( 1  3644 5 i
Wysyłki uskuteczniają się rzetelnie z.t pobraniem, wzory bezpłatnie franco.

T li A N /  W ĄTROBY ST O K F lSZ lł I10GGA. —
Przeciw sla liośc iom  i-iebsiowym, suchotom , z apa len iu  p łuc , k a ta ro m  
KASZLOM CllBOXIt:ZNYM, SKRUFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, CPŁAWOM, WT- 

K cuudnien iu  dzieci, ogólnemu USŁABIEHIU, reumatyzmom (GOŚĆ owi)', e tc . 
Iran ten wytworzony ze .świeżej wątroby slokĄszu jctl naturalny i etysty, hM *. 

1 Sy znoszj, działanie jego jest szybkie i pewne, u to yśtzo ii Uwo
I wszelkiemi innymi tranami zwyczajnymi, luli w policzeniu i  A ruem atT
jest dzts powszechnie uznaną. ’
I TltAN HOGG A sprzedaje si? jedynie we f  tuszkach trójgraniastych, kształt flaaMk 
złożony u wtadz właściwych jako własność specyalna I wytyczna stoaownia M n m ai- 
wa.— Unikać fałatentw. — Znajduje alg w głównych aptekach.

8-dniowem wypowiedzeniem 
3 0  „ ,, i
90  ,, , z „

zaś wszystkie w olńegu iiędące T\o asygnaty kasowe oprocen­
towują się po 7°|0 tylko do dnia I. czerw ca 1875, 

a od tego term inu p o  G*e °|G z 90dniowem wypowiedzeniem. 
L w ó w ,  26. lutego 1875

D y r e k c j a .

5 procentowe za
6 
O1!:

tkie 
towują

H alną
p rzem ys łu  w yrohu

m e b l i  w i e d e ń s k i c h
są wędrujące handle , których przedsiębiorcy spe­
kulując na łatwowierność publiczności, takowa pod 
bezw/.ględnerai pozorami licytacji mebli, w yprze­
daży w hotelach i doniuch obywatelskich, oszukują 
w jakości wyrobów i fabrykantom przez swe niecne

cele szkodzą.
\Ve własnym interesie p. T. Publiczności i dostojnych panów zw ra­

cam y nwuge na naszą od w le la  l a t  istniejącą firmę, zaopatrzona ’w olt>- 
f lte  s k ła d y  w s z e lk i c h  e a t n n k ó w  m e b l i ,  ażeby w razi,) zapo­
trzebowania, pod zapewmomera najlepszej obsługi i t a n ic h  c e n ,  udała 
się do nas. •'* i  ‘ 3662 8 - 1 2

I g n a t z  F r a n k i ,  l i r m a  &  J .  g .  L .  F r a n k i
T i s c h l e r  n n d  T a p e z i e r e r ,  

we W ie d n iu ,  I I . ,  O b e r e  Donaustras.se 9 1 , neben dera ScbCllerbofe.

Uwieńczone nagrodami
rząd , I wyłącznie uiLrzywilrjowane

P R Z Y M Y K A D Ł A  na PRZECIĄG  P O W IE T R ZA
t lo  d r z w i  1 o k i e n ,

które w skutek swojej nioprześeigiiionej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie­
nitych swoich przymiotów i-taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystawie 
przemysłowej we Wiedniu przyznały „Juryu p łe rw R M ł n a g r o d ę  m e d a l  
* > O lj i  a  m e d a l e  s r e b r n e .  Prócz tego obdarzył mnie J. M cesarz ro­
syjski Aleksander r o s y j s k i m  z ł o t y m  m e d a l e m  z a s t u e l  z  w s ie g a  

o r d e r u  <ś. S t a n i s ł a w a ,
Tc )irzemykailła na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 

wane na biało, _brunatnd-o/.evwono i w kolorze dębowym. Każdy może je podług 
mojej instrukcji przytwierdzić u okien lub drzwi tak, że przy otwieraniu i za­
mykaniu takowych bynajmniej nie przeszkadzają. 359.il 4_ n

; Cena walka koloru białego do okien 4 cnt. za łak ieć , wałka zaś do drzwi 
po: .6 i 10 ct. za łokieć, czerwono-brunatne i koloru dębowego do okien po 5 ct. 
lukier, -lo drzwi po 7 i 11 ct. za łokieć. Zaopatrzenie jednego okna w wałeczki 
białego koloru średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 cnt.

Zamówienia na prowincji w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się 
jak- njajrycLliaj, a do każdej przesyłki dołącza się drukowana instrukcja.
 w e Wiedniu. Kolowratring Nr. 12 w składzie fabrycznym.

Uchruiia przeciw I J .  P o p e l u r s z ,  ^Największa oszczę-
zaziębiomom. | właściciel przywileju i fabrykant. | dność drzewa.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Namloweg" J. Dobrzańskiego i K. (łromana. Zarządy A. Sk*rl.


